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Rozmowa z płk. Brochwicz - Lewińskim, szefem departamentu kawalerji M. S. Wojsk. 


Wielkie _ międzynarodowe * kon- | która 'w' r. b. zdobyła szampionat 
kursy hippiczne, rozgrywane co, konia wojskowego. 


roku na hippodromie Madison Squ-| - Trzeba było ustalić pro- 


jakiś 


are Garden w Nowym Jorku, od-| gram zasadniczy, narysować linię | 


bywają się w r. b. bez współudzia- | postępowania, posktórej równoczes 


łu Polaków. Złożyły się na to bar- |nie i.stale iść winny wysiłki mają- | 


dzo ważne przyczyny. W: sprawie |ce na celu stworzenie obszerniej- 
tej przedstawiciel | 
nawiązał rozmowę -z /p. szefem | do wyjątkowo 
departamentu kawalerji M.'S. Woj. | hippodromie. s 
skowych — pułk. Brochwicz-Le-| Pierwszy krok został zrobiony 
wińskim, który opowiadając o |w roku ubiegłym: „zapoczątkowaliś 
sprawach aktualnych 
jednocześnie 
nego w Polsce. 
— Niełatwo było zrezygnować, ko Si 
z obesłania tegorocznych #konkur-' objeżdżali miejscowości znane z do 
sów nowojorskich, na których tak | boru-materjału końskiego i wybie- 
zaszczytnie- zapisali się * polscy | rali z pośród tego młodego mater- 
jeźdźcy, — rozpoczął interesującą 
rozmowę pułk. Brochwicz-Lewiń- 
ski.—Jednakże, mimo silnego naci 
sku z 'różnych stron i dogodnych 
warunków finansowych, . zdecydo- 
waliśniy się drużyny nie wysyłać. 
Główną i najważniejszą przyczy 


ciężkiej 


remontu krajowego. 


ną. takiej decyzji był katastrofalny 
brak- koni, ce mogłyby komkuro 
wać nawet pod najlepszymi jeżdź- 
cami ze świetnymi skoczkami za- 
granicy. 

Nigdy jeszcze nie mieliśmy do- 
brych koni zadużo, ani nawet w do 


cznej ilości. Sezon bieżący był 
jednakże wyjątkowo trudny i nie- 
szczęśliwy. Weterani hippodro- 
nów, konie, których imiona nięje- 
dnokrotnie figurowały na liście 
zwycięzców, zestarzały się i zuży- 
łv tuk dalece. że niema możności, 
ydobyć z nich nawet w 70-pro- | 
ach dawnej energii. Czego nie 
biła starość, dokonała złośliwa 
demja płucna, zwana piersiów- 
ka. Między innemi padła świetna 
„Ostryga* por. Kaweckhiego i 


Nile 


PUHAR ŚRODKOWEJ EUROPY. 
Len troicum przywieziono z Prag 
jak iagroda za dwuletnie walki, w 
Których wylkazaliśmy swą wyższość 

m Wercier. - Austrji 


Czechosłowacji. | 


PIEWSZY ŚLAD 
„lamka jeszcze koleina narciarska na Antołówce: 


naszego: pisma | szego rezerwoaru koni zdolnych ; 
pracy na | 


zobrazował |my wybieranie koni, nadających , 
sportu hippicz- |się do hippiki, z t. ZW. wojskowego | 


Specjalnie delegowani fachowcy , 


wojsku, najlepsze okazy. 'W roku 
ubiegłym wybrano 35 koni, które 
| skoncentrowano w Grudziądzu. Po 
| roku specjalnej pracy nad tym mag 
terjałem okazało się, że zaledwie 
dwum:wierzchowcom można wróć 
iżyć lepszą przyszłość. Trzeba za- 
znaczyć, że nie spodziewaliśmy się 
lepszych wyników. 

Jeszcze troskliwiej dokonano wy 
boru tej czeredy ' „najlepszych 
wśród dobrych“ w roku bieżącym. 
Wybrano 107 sztuk. Ten materjał 
| jest już o wiele wartościowszy od 
|zeszłorocznego. Przypuszczam że 
5 Koni z pośród tej grupy '107.wy- 
rośnie na pierwszorzędnych skocz 
„ków. 


|lalis$my-na 10 procent "a obecnie 


określamy na 60 procent! 

Postęp ów pozwala nam spodzie- 
i Wąć się, że za 4 — 5 lat będziemy 
dysponowali pokaźną ilością pierw 
szorzędnych koni krajowych, spe- 
„cjalnie wychowywanych i treno- 
wanych. 

Ale tymczasem zbliża się rok 
1932 — rok Olimpiady w Los An- 
geles. Do tego czasu na te młode 
konie krajowe liczyć nie można. 

Należało podreperować w inny 
sposób stan naszego materjału koń 
skiego. 

Jedynie racjonalnem w danej 

(chwali ipewnem w skutkach wyj- 
ściem z trudnej sytuacji był zakup 


| 


Wartość konia remontowego 'dla | 15-u skoczków irlandzkich, z któ- | 


srebrny. puhar 


AES 


W DRODZE 


wojskowy. zdobyty przez 


jalu, przeznaczonego do służby wiwojska przed kiłkoma laty okreś- |rych po roku treningu „wybrało* 


THE INTERNATIONAL. 
MILITARY TROPHY 
CUP WON BY POLAND.1929. 
AT MADISON SQUARE GARDEN NYC. 
NOVEMBER 12, 1929. 


OSTATNIE TROFEUM NASZYCH JEŹDŹCÓW W AMERYCE 
zespół 


polski w roku  1929-ym. 


Poz. 
W EROS. SRA 


DO KUZNIC 


$labe przymrozki pie- zdołały: jeszcze zapanować nad - potoczkiem- górskim 


by się z pewnością 4 — 5 nieprze-| trzy doskonałe konie do dyspozycji 
ciętnych talentów, Wyprawy -do| dla grudziądzkiej grupy sportu kon- 


| nego. 


Irlandji nie można jednakże przed- | 380 
siębrać bez... 250.000 złotych. Ta-|  Wspomnianą wyżej Grupę Spor- 
tu Konnego, a raczej obecnie dwu- 


ką sumą nie dysponujemy. | I 
Wybierając zło mniejsze, zaku- letnią Szkołę Jazdy powierzyłem 
piliśmy 9 najlepszych w chwiłi.j rtm. Antoniewiczowi, który prowa 
obecnej koni polskich, będących w | dzi kurs od 15-go października. 
posiadaniu osób cywilnych bądź o-| W szkole, poza normalnemi ele- 
ficerów. wami, zgrupowaliśmy około 15 ka- 
Uczyniłem tak dlatego, aby nie | walerzystów przeznaczonych do t. 
być zmuszonym do jednoczesnego |.Zw. grupy: olimpijskiej. Zajmuią 0- 
trenowania i wysyłania na konkur | ni przeważnie stanowiska instruk- 
sy dobrego konia i miernego jeźdź- | torów jazdy. Poza”swemi godzina- 
ca. Posiadając własne, dobre konie, | mi, zwykłemi, odbywać będą Ćwi- 
mamy jednocześnie swobodną rękę czenia specjalne pod kierunkiem 
w przydzielaniu ich odpowiednim osobistym rtm. Antoniewicza, któ- 
dla nich kawalerzystom. ry powierzone ma odpowiedzialne 

Departament Chowu Koni prze- | zadanie przygotowania jeźdźców i 
kazał nam ze stadniny -w Janowie | koni na Olimpiadę. 
| Jedźców mamy doskonałych. 

Nie tracę nadzieji, że uda się nam 
zebrać jeszcze pieniądze i zakupić 
|wspomnianą wyżej grupę koni ir- 
landzkich. Można to zrobić najpóź- 
Iniej z wiosną roku 1931-go,, gdyż 
koniec te: trzeba wypracowywać 
„przynajmniej przez rok. 

Zły stan naszego materjału koń- 
skiego oraz potrzeba  uporządko- 
wania i skonsolidowania pracy 
jeźdźców, skłoniły mnie do zrobie- 
nia dłuższej przerwy w obsadzie 
konkursów międzynarodowych. 
'Pierwszym bolesnym cięciem by- 
,ło właśnie zaniechanie: wyprawy 
nowojorskiej w r. b. Przez cały 
rok 1931 zamierzaliśmy również 
pauzować. Z uwagi jednakże na 
to, aby nasi jeźdźcy nie stracili zu- 
pełnie otrzaskania i rutyny zdoby- 
wanej na.ciężkich i odpowiednich 
konkursach międzynarodowych, 
poczynię starania. aby wyjazd do 
Nicei w r. 1931-ym doprowadzić da 
skutku. 


O 


PUHAR M. S. ZAGRANICZNYCH 


oczekuje w lokału P. Z. PN. 1 
cVzię (OINiS Którą przydzit O 
| klubowi najlepiej -propig jacemu pit- 


| karstwo polskie w. sstosuwkaci uige 
dzynarodowych 


DOLINA JAWORZYNKA 
utulona -w puchach pierwszego śnięgu zimowego, 
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PRZEGLAD SPORTOWY Soboła, 15 listopada 1930 roku. 


100 mtr.—1 m. 0,4 sek. 


Nr. 9ż 


Bocheński wśród najlepszych pływaków świata 


Wyniki Polaka stawiają go w jednym rzędzie z Tarisem, Baranym, Takaishim oraz najlepszymi Amerykanami 


Naturalnie wyniki Bocheńskie ! Fakt jednak. że osiągnięty został 
mabiorą jeszcze większej warto- | w tydzień po 1:01,6. na 25-metro 


GANDAWA. 11.V. — Tele-'go czas na 200 mtr. 2:24,8, któ- 
kram własny „Przeglądu Spor- ry zresztą winien brzmieć przy- 


towego" — Na zawodach mię- | najmniej 2:22. Lepsze wyniki 
dzyklubowych o puhar Levy'ego od niego mieli w r. b. Taris 
zorganizowanych w dniu rocz-|2:14,4, Barany 2:17,4. Kalili 


Kazi- 
mierz Bocheński wygrał 100 m..' 


w rekordowym czasie 1:00,4, u- | p) i bl 
stanawiając w międzyczasie re- ro 
= 


kord na 50 mtr. 27,4 (H.). | 


nicy zawieszenia broni, 


* i 
Ostatnie wyniki Bocheńskiego| Dziś. kiedy coroczna epopeja ligowa 
świadczą o jego znakomitej zbhża sie ku końcowi, ^a nadchodzi 


: , aru; CZAS robienia bilansu przez piłkarstwo 
M prost formie. Przed 10 dniami | połskie, w okresie orzed zbliżającemi 
zaledwie pobił on trzy 


rekordy | się walnemi zobraniami PZPN-u i Ligi 
Polski (50 mtr. 28.6. 100 mtr.| warto zastanowić się nad stanem ogól- 
1:01.6, 200 mtr. 2:24,8) i zapo-|"*m tego naibardziei popularnego u 


LAGE f nas spartu. 

wiedzial dalszą poprawę. Obiet “Tym razem øragniemv ` zastanowić 
micę swą spełnił nadspodziewa- | się AO ACE które- 
nie prędko i w stylu który prze 20 celem byłoby bezpośrednio bardziej 
ZA Kayt ko) MAE Pae ai ścisłe ZE dwu uni 
A „nionych wyżei «nagistratur polskiej pi 
czekiwania. ki nożnej, a oośrednio — zdaniem na- 
Ostatnie bowiem wvniki świet | szem — -bawdziei UL Słów I 
nego pływaka kwałifikują go = rowsze w swem za żen'u zazę iC- 
; TAD j F nia kontaktu między drużynami ligowe 

duż do efty pływaków świata. mi i A-klasowęmi. 
Zwłaszcza 100 mtr. Chodzi 6 to,,że skromna dwunastka 
Z wynikiem tym (1:004) zajął | -50w ligowych wobec przerastających 


Pn H a 3 -lje  tMościowo wielokrotnie drużyn 
EEEN kt Rai de w | A-klasow ych.» iest w chi większości 


t I stanowiła {tych ostatnich sola. Źrąca ich źrenice 
kulminacyjny 


moment piyiasjeem i Ea ji ZET i 7 
4 A ; | sparatyzm ligowców. ich przywile- 
<twa ać i aj Jowisz, i le. wyrażające sie niemal Że z nionopo 
sce za  WEISSMUKETEM.  IDATA- | jem wychwytywacia widzów i związane 
nym į Takaishim, ale przed Ko-|ze środkasni- materialnemi możliwości 
jaciem, Laufferem, Spencem i zdobywania graczy. wyhodowanych w 
Zorilla innych klubach, wytwarzala zamiast 
dj p > zgodnsj, ścisłej współpracy — mo- 
W roku bieżącym lepszy WY- | ment fermentu mórei lub wiecej ukry- 
nik od Bocheńskieog mieił tyl- teco -żalu i niezadowolenia. 
ko Baranyi 53,6, Taris i Wan- 


C!erpi na ` tem  brzedewszystkiem 
n.e Il (Węgry) 1:00; w Japonii! 


spoistość organizacyjna M pi:karstwa, 
Sato miat 59,6. O Ameryce | 9737 praca. w klubach. w którwch zbyt 
brak nam danych.  Mistrzo- 


wielg czasu ł-energil poświęca sę na 
wzajemne wylewanis gorzkich żalów, 
wie Niemiec Schubert i De-|2 nawet pracę destrukcylna. 
richs mieli 1:01 ; 1:01.5. Ta-| Działacze z ze y em I spoj 
KW ga 7 sai rzeniem. obeimulacem szersze horyzon 
kashi miał 1:00,5. Szwed Lun- tv. zdają sct'e z tego sprawę i wenty- 
dahl 1:01.8, Coppieters  1:01,8. | luja wścćd opozycii piłkarskiej różne 
lo byłoby wszystko z „niebo-| na ten temat proiektw. - 
tycznych” wyników setki. To| < M"eurzecevwistnicnis napotyka jed- 
jest wystarczającynr dowodem 
stanowiska, które zaiał Bocheń- 
>: . 
si: czwartego pływaka świata. 


nak zwyklo na zasadniczy sprzeciw., 
strzegących zazdrośnie ram zdobytych 
„Na poparcie . wysokiej klasy 


przyw liołów, 
A jaduak w sprawie powyższej, lak 


badź klubów A-kiasowych. badź — co|przez blisko rok, zarząd repre- 
ma mitis dużo cześciel — I:gOWCÓW, | zentowali; sekretarz, który sam 


(Havai) 2:17,8. Costoli 2:20; 
czterech Amerykan: Zorilla, Ru 
dy, Kojac. Fischer (Średnio po 
2:22); Niemiec Balk  2:23,5; 
Arne Borg miał tylko 2:24,8, 


Baldo (Włochy) 2:24, 
Il 2:26. 

Wynik 50 mtr., bardzo dobry, 
ma jednak znaczenie mmiejsze W 
nierarchji międzynarodowej. 


Wannie 


co długo rozwcedzić. 
niego porównania sił drużyn ligowych 
z A-klasowemi w walce o punkty 


nem, o ile tylko znaidzio się u obu 
stron odpowiednia doza dobrej woli, 
można przecież znależć iawieś modus 
vivendi. 

Zdaniem naszem owo wviście z SY- |odseparowanią sie naszei „arystokra- 
tuacji w dużej mierze rozwiazałby pro- !cji“ piłkarskiei musi, chcac nie chcąc, 
jekt nastepujacy: Po ukończeniu roz- |budzić u niektórych drużyn klasy A 
grywek, jak dotychczas, na miejsce | poważne zastrzeżenia. 
klubun cstatniexo w tabeli I'gowej.| Sa one temsardzici steine. że iod- 
automatycznie wchodzi czołowa jede- |nak w takiej naprzykład Łodzi: druży- 
nastka kłasy A. Natomiast między klu ; ny ligowe roz po raz ponoszą kleski 
bami. załmalącemi w tabeli miejscs |od swych Kolegów A-=klasowvch, któ- 
trzecie i drugie od „końca (obecnie | rzy nawet nia doszli do finałów roz- 
10-te i łl-te). a międzv klubami, które |grywek o wejście do Ligi. 

w rozgrywkach międzvokręgowych zdo 
będa 2-gic i 3-cic miefsca. zarządza | nia się do ligi, dziś wynoszący pO- 
się rozgrywki kwalifikacvine. Kluby | wiedzmv leden na sto. zwiększy się 
jligowe 1 A-klasowe miedzy sobą nie wtedy trzykrotnie. co stanie się niewąt 
zrają: jedynie każdy klub ligowy gra. pliwie badźcem dla WRZ A 
-klaso- 


Pozatemn procent możliwości dosta- 


z każdym A-kłasowym po dwa mecze sywnei eracy w drużynach 
raz na boisku jednego. raz na — dru- | wych. 
aiego. Dwa kluby. które w tych, Ze sprawa ta wiążę sie również kwe 
ośmiu meczach zdobeda najwiekszą |stia zdzawia moram "e kinów i wra- 
illość punktów, względnie przv ich rów | czy. Piłkarz, który bedzie- miał po- 
ności — Jepszy stosunek bramek wcho | ważnie możliwości dostania się do Ligi. 
dzą do Ligi. dwa inne pozostają, dckąd ciąwną go jego ambicje zawod- 
względnie spadaja do klasv A. l wcze i faktyczne wniejętnści. nie roz- | 
© zaletach tego svstemu niema się |stanie się tak łatwo ze swym klubem 


Dlaczego w Katowicach? 


Na marginesia walnego zgromadzenia Polskiego 
| Związku Rexserskiego 


| Kulminacyjnym punktem nie-,kiwano ogólnie, że związek zo- 
porządków, jakie, niestety, pa- stanie przeniesiony do Pozna- 
nują od dłuższego już czasu w|nia, który „wykazuje tak nad- 
' polskim boksie, było niezawod-|zwyczajną sprawność organiza- 
nie odbyte 9 b. m. w Katowicach cyjną, ostatecznie do Warsza- 
zebranie wy. | 


nadzwyczajne walne 
POZ»bB: Tymczasem siedzibę  najnie- 

Na zebraniu tem, odraczanem SPodziewaniej pozostawiono w, 
Katowicach, wybierając w do-! 
datku ten sam, prawie bez| 
‘zmian, zarząd, którego nieudol- | 
iność tak jaskrawo już oddawna 
|się uzewnętrzniała. ` 


stwierdził, że sekretarjat objął 
„Z litości“, skarbnik, który funk- 


na 
ba'sku. poza momentem hermetycznego 


ści gdy powtórzy on ten 
w najbliższej przyszłości, 
iak tło robią Taris, 


tak 


ematy piłkarstwa polskiego 


Projekt reorganizacji rozgrywek o weiście do Ligi 


Brak bezbośred- | macierzystym, co pośrednio znów przy | domu. 
czyni sie do podniesienia iakoŚści bra- į 


cy wewnątrz klubów i zwrócenia uwu= 
gi na kształcenie własnego narybku. 
Racje ostatnio wvłuszczone. iakkol- 
wiek uderzaią częściowo w dzisiejsze 
stosunki, panuiace w Jorio wiekszości 
klubów łzowych. po zastanowieniu się 


kitrowników fych klubów nic będą 
przeszkoda zasadnicza, 
Któryż bowiem klub nie _ pragnie 


stać się wielką wyłezarnia i hodowla ta 
łemów? Dziś poprostu nie wszystkie 
stać ieszcze na ten wielk: i długi me- 
wąspliwie wysiłek orzanizacyiny. brak 
w tym kierunku jakiejkolu'ek Istotne] 
podniety  zzewnątrz. Wprowadzenie 
w życie naszozo proiektu, podniuty tej 
dostarczy niewatpliwie. 

Z drugiei strony ten pozorny zamach 
na przywileje klubów ligowych. wwvra- 
żający się w rozgrywkach kwalifika- 
cyjnych w praktyce nie powinien być 
dla ligowców naprawde urożiy. gdyż 
w bilansie czterech meczów z A-kla- 
sowcami przeciętny zewól  Eyowy 
przynajmniej w chwili cbecnej powi- 
nien schie absolutnie dać rade. Zrcsz- 
tą każdy z klubów ligowych 
na podobną koncepcie: choćby ze wzxlę 
du na swe ambicie sportowe i chęć wy 
kazania swej rzeczywistej wartości. 

Tak więc bardzo mało 
ligowcy mogą w ten Sposób oddać na- 
prawdę dużą przysługę sportowi pl- 
karskiemu. nawiazać naosąwdę ścisły 
kontakt z kktbami PZPN! i przyczy 
nić się do zdrowego unomnalizowania 
stosurisów nadszarrnigiych przez „rt- 
wciację* piłkarską w rcku 1926-vm. 

Jedyna. zdawem naszem. ciemna stra 
na rumelszego proluktu iest brak tor- 
minów, w których możnabv rozegrać 
omawiane rozgrywki kwalifikacyjne. 
Ale też maiwyższy inż cząs. abv po- 
myśleć 0 zasadniczwn  zimniejszenii 
jleści klubów Jzgowych ` otworzyć 
przed naszemi drużynami czołowemi 
możliwości częstezo mierzenia swych 
sił z zespołami obcokrałiowemi u siebic 
w domu. oraz propagowania polskiej 


Baranyi. 


pójdzic + 


qyzykując , 


Bocheńskiego mamy również je 


w każdem zresztą zagadnieniu społecz | cję objął przed pięciu dniami, no piiki nożnej zagranica. 


czas wym basenie gandawskim, na- 


daie mu wartość granitową. 

|  Frzeba przyznać, że Bocheń- 
Iski nie miał specialnie dobrych 
| warunków do uzyskania owych 
|wyników. Politechnika trzyma 
[fa go w swych murach codzien- 
inie do godz. 6-po pol., wieczo- 
i rem czexała jeszcze praca w 
Nadomiar złego przyszło 
„obcięcie się” na egzaminie, w 
|związku z tem zły nastrój psy- 
chiczny. gorączkowe szukanie 
towych uczelni (Praga, Paryż, 
Brno, Bruksela, Liege, Bor- 
deaux, Antwerpia). W rezulta- 
cie wrócił jednak Bocheński do 
(Gandawy w teastroju mocno mi- 
horowy m. 

Obcięcie, pensji z powodu nień 

danego egzaminu wpłynęło nad 
to niekorzystnie na odżywianie 
się. A Bocheński, który rozrósł 
się jak tur, musi jeść dobrze i 
| dużo. 
, Opieka jego klubu również 
pozostawiała wiele do życzenia. 
Przy zawodach  wviazdowych, 
dla oszczędności przyjeżdżano 
w ostatniej chwili, udawano się 
piechotą na basen it. d. 

Jedynym Świetlanym punktent 
w tych szarych przeciwnościach 
była opieka konsula generalnc= 
go w Antwerpii p. Bilińskiego, 
który z rzadkieim w sferach dy- 
piomatycznych zrozumieniem 
dla sportu, robił naszemu mi- 
strzowi wszelkie ułatwienia. 

Jeżeli się zważy te wszystkie 
trudności, tem wyżej stawiać 
należy wyniki Bocheńskiego i 
tem więcci od niego oczekiwać. 

Aje iuż to, co zrobił we wto- 
rek, Il b. m., jest tak dużo, że 
l stawia go ną poziomie naszych 
największych gwiazd sporto- 
wych: Walasiewiczówny, Kono 
packiej, Jędrzejowskiei, Petkic- 
wiczą, Kusaciiskiego. 


- by 
dali: days zapadnie dopiero ostatniej 
n 


. cuzi Lemoine Peix — 17, Debruyckere. | 


: > Sześciodniówka w Berlinie 
Walka wan Kempena z koalicją niemiecką 


Szetciodniówka berlińska jest w sta| mecz Francja — Włochy, w którym | 


dium pelnego rozwoju — w piątym] występowali tacy kolarze jak Pelis- 


i kapitan sportowy — w roli ko- 
‚zla ofiarnego. Prezes, przecią- 
Żony pracą służbową, był nie- 


obecny, jak zresztą zazwyczaj:| 


nie było go przecież ani na mi- 
strzostwach Polski, ani na każ- 


dniu. W chwili obecnej faworyzowana | sier, Leduc, Guerra, Grandi. W wyści-| dym z występów reprezentacji 


para van Kempen — Schön ma trzyigu na punkty zwyciężył Pelissier 
okrążenia stracone w stosunku do li-| przed Guerra’ Leduciem, Grandim. w 
derów, Kriger — Funda, dwa w sto- doganianiu Francja po 75 klm, w wy- 
sunku do Ehmera, lietzu oraz Mant-, Ścigu 20 kim. za tripletkam 
heya, Maczyńskiego. 
sko-niemiecka walczy z tą koalicją nie | Grandim. Ogólny wynik 3:0 dla Fran- 
miecką chwilowo niezbyt energicznie, | cii. Nieźle. 

jakby rezęrwowała swe siły na ko-| Za motorami triumfował Lacquechay 


niec. Mają oni w każdym razie zapas | przed Manera, Dederichsem i Urago.|Ny. 


punktów taki, że w razie dojścia do | SzEEEnonR EZR AERNNY 
liderów, wysuną się bezapelacyjnie na t, , u ` 
czoło. „Znając van Kempena, trzeba | ES. hh r i 
adi jwyścg otwarci wy por. uam 
AD) 4 Mb kC ce |do Va.lerin (Francia) na Vermouth, a 
ogy. konkurs parami ten sani jeździec na 
Chwilowo niektóre pary mają już po | Paix i Vermouth. W wyścigu potęgi 
kilkanaście okrążeń straconych. Fran- skoku podzielili pierwszą nagrodę 
, P Belg — por. Menten do Horne na 
Mandelkow nawet 19.. + 'jMusalipiki kpt. Misonne na Keepsake 
Mistrz świata Gerardin święcił wiel- „ "ir. Bettoni na Scoiatolio. Pozatem 
kie triumfy w Berlinie. bijąc swych | Nemka har. Oppenheim pokonała w 
przeciwmków z półfinałów  mistrzo-| R. nagrodzie św. Jerzego Włocha kpt. 
stwa świata Pelizzariego, Cozensa i Pinna oraz Chilijczyka kpt. Silvala. 
Andersena najpierw kolejno, a potem! - 
wszystkich razem. W ogólnej punkta- 


polskiej zagranicą. 


Sprawozdania zarządu więc 


Guerra | wogóle nie złożono. Komisja re- 
Para holender-| (23:30) przed Pelissierem. Leduciem i wizyjna rachunków nie spraw- 


dziła. Wniosek o powołanie ko- 
misji doraźnej został odrzuco- 
Choć sekretarjat chwalił się 
mnóstwem pism wysłanych, 
okręgi pomorski, łódzki i war- 
szawski po parę miesięcy da- 
remnie oczekują na odpowiedzi 
w ważnych sprawach. Tak sa- 
mo zresztą, jak i Związek Zwią- 
zków Sportowych i P. U. W. F. 

Zdawałoby się, że to wszyst- 
ko powinnoby wystarczyć, aby 
przystąpiono do gruntownej na- 
prawy stosunków. To też ocze- 


` “sce. Dascha 


p" 


cji zwyciężył Qerardin—10 p sake] > | í 

| Między dwiema bramkami 
| iedzy ie r ] 
W mistrzostwie Anglji lider Arscnalsenku 4:2. 
„pokonał swego naigroźniejszego rywa- | przewagę w 


Pelizzarim — 8 pkt. Cozensem — 6 
pkt, i Andersenem — 4 pkt. Byt to wy 
ścig bez żadnych niespodzianek, z wy- 
jikami odpowiadałącemi dokladnie hie 
rarchji klasyfikacji finałowej. Gerar- 
din pozątem pokonał znanego w Pol- 
dwukrotnie. raz jednak 
musial przed nim skapitulować. 

We- Wroclawiu jednak Gerardin 
przęgrał z Pelizzarim tak, że ostatecz- 
nie górą jest świetny kolarz włoski, 
Który już przed tygodniem zwyciężył 
Francuza. 

W rozgrywanych obecnie wyści- 
zach sześciodniowych w Berlinie, zwy 
cięzcy z Montrealu, Horder 1 Elder 


pobili wszystkie rekordy. tracąc w. 


ciagu pierwszej nocy aż 9 okrążeń. 
Szosówcy francuscy, zdecydowanie 
gorsi od swych przeciwników włos- 
kici na szosie, na torze bija ich wy- 
raźnie. Ostatnio rozegrano w Paryżu 


' Kto walczy o wejście do Ligi? 


Meczów ligowych w niedzielę nie 

bedzie, to też oczy świata piłkarskiego 
zwrócone będą na rozgrywki finałowę 
o wejście do Ligi. Rozegrane zostaną 
dwa rewanże meczów ub. niedzieli: 
we Lwowie Lechja — 82 p. p. (Brześć), 
w Królewskiej Hucie: Amatorski K. 
S. — Leaja (Poznań). 
_ Pierwszy mecz będzie miał znacze- 
mie formalne. Po zwycięstwie 9:0 w 
4irześciu trudno przypuścić by Lechia 
inogła przegrać. Interesować nas mo- 
że tylko stosunek bramek. 

Spotkanie w Królewskiej Hucie mieć 
hędzie natomiast doniosłe znaczenie. 
Zwycięstwo Ślązaków da im bowiem 


 udecydowaną przewagę nad swym naj 


zroźniejszym rywalem, któremu 
bra om jeden punkt w Poznaniu. 

Stan tabeli jest w tej chwili nastę- 
pujący: 1) Legla (Poznań) 2 gr., 3 pkt., 
st br. 4:3. 2) Lechia (Lwów) 2 gr. 


Zà- 


-2 pkt., 1:31. 3) Amatorski K. S. t gr. 


11:1, 3) Amatorski K. S. 


2 pkt., st. br. 
- DRI st. br. 2:2, 4) 82 p. p. 


gr. 1 pkt, 


4Brześć) 1 gí, 0 pkt., st. br. 0:9, ; 


iy 


" 


ila Aston Vile 5:2, z czego skorzystał 
jmistrz Shetfeld Wednesdav i. zwycię- 


, drugie miejsce w tabeli. W Szkocji l- 
der Celic pokcnał Hearts 2.1. Spot- 


kanie międzypaństwowe Szkocją — 
Anglia zakończyło sie  miespodziewa- 


nem zwycięstwem Anglików w stosun- 
jku 7:3. Kororkowa robota napastni- 
| dw szkockich. napotkała sie z ener- 
g ezna. i doskorałą -destrukcja pomoc- 
„rrków Argl, 

Mistrzostwo Jugostawji zdobyła o- 
siatecanie Concordia (Zagrzeb), bijąc 
w dra:ratycznem zę względu na anta- 


,żając teeds United, wwsforował się na | 


Drużyny grały nerwowo, 
pou miał lepszy technicz- 
nis Bsogradzki.  natomizst skuteczniej 
i grała Coucordia. Jej długie podanfa 
naprzód wytwarzałv zawsze zamęt 
pod bramka przeciwnika. a świetny po 
mocnik Premerl byt fundamentem dru- 
żyny. Dobrze grall ponadto bramkarz 
Demic i obrońca Pavekc. 

Ponieważ jećihocześnie Hajduk i Ju- 
gosławia walczyły w Białogrodzie na 
remis (1:1) więc ostateczny stan tabel 
jest nastepujacy; 1) Concordia 14 pkt., 
2) Jugosławia 13 pkt. 3) Hajduk — 
mistrz zeszłoroczny — 13 pkt., 4) Bzo 
gradzki S. K. 12 okt. Jak widzimy, 
klasa była wyrównana. 


Boks, wobec coraz to więk- 
szej popułarności tego sportu u 
nas. w cłągu lat ostatnich 'czy- | 
[nil szalone postępy. Czynił je, 
mimo iż fatalna organizacja bar- 
dzo poważnie jego rozwój 
wstrzymywała (przypomnijmy 
choć casus z trenerem Giarzeną 
i przypomnijmy, że dla propa- 
lgandy  pięściarstwa w jeszcze 
|nie pozyskanych dlań dzielni- 
| cach, nie uczyniono w ciągu 
| dwu lat absolutnie nie). 

Rozwój ten jest obecnie narażo 
ny na szwank bardzo poważnie. 
Sytuacja jest tak groźna, że do- 
prawdy, jeśli się w najbliższym 
czasie nie zmieni zasadni- 
czo — gałęż sportu, w którci o- 
siągnęliśmy kosztem wielu wy- 
siłków poziom taki, że staliśmy 
się równorzędnymi rywalami 
dla majsilniejszych reprezenta- 
cyvj zagranicznych — może nic- 
bawem upaść. 

W.. Junosza. 


swe sły w mistrzostwie ubicgłej nie- 
dzieli wobec 20.000 widzów. Zunełną 
równość sił cddaje wynik 1:1. Najlep- 
szą częścią drużymy F. T. C. była po- 
mec z Turavem. w U. T. E. doskonale 
grał bramicarz Huber, Fogl i Borsanyl. 
Bramki etrzoałii Kohut ł Szabo z karne- 
go; FTC przestrzelił karny. Jednocześ 
nie Huusgaria pckonała Scbarię w sto- 
sumku 3:2, tak że stan czoła tabell wy- 
glada następująco: Hungaria | Ujpesti 
po 12 pkt. 3) IH) Obwód 10 pkt, 4) 
Fererzvarcsi, Sabaria i Bccskay po 
'8 pkt. 

`W mistrzostwach Austrji rozcgrano 
dwa spotkania o niewielkiem znacze- 
mu, Rep'd bez trudu pokonał ostatni 
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ł - Rekordy bokserskie a. 


Najlevsi (exnisiści Evropy i Angliji 


Nowa nadzieja boksu francuskiego. 
świetny rugbysta, 1000 kgr. olbrzym, 
Herzowicz. który niedawno skończył 
karierę innego „olbrzyma Bardosa. 
znokautował znów w pierwszej run- 
dzie Włocha Buffi. 

19 szkund trwała walka świetnego 
boksera europejskiezo Rene Devos z 
Argentyńczykiem Cew:lle na wyspie 
Kubie. Po przypadkowym pierwszvim 
ciosie Belzijczyk padł na ziemię i do- 
piero po półkodzinie odzyskał przy- 
tomność. Publiczność była naturalne 
ZE 


Na konkursach w Nowym Jorku 
Amerykanie wykazują nadal swa Wy- 
soką klasę. W konkursie o parcoursie 
identycznym jak puliar Narodów. trze- 
ma pierwszemi miejscami podzielili siç 
mir. Chambelin na Dick Warring. kpt. 
Bradford na Tenberk braz mir. Chan- 
berlin na Suzanne, dopiero piąte | szó- 
ste miejsca zajęli Niemcy: Nagel i Wal 


denfels. Puhar Narodów wygrali jed- I 


nak Niemcy przed Ameryką. 


zy 


| mocno niezadowołoua. 

| Dobrze jest być fryzjerem. ale le- 
piej bokserem. powiedział sobie Scott, 
który medawno zapowiadał defmityw 
ne rozstanie się z riugiem (nikt go nie 
żałował) i założył wspaniały zakład 

fryzjerski. Scott jednak pozostał mi. 
strzem wagi ciężkiej Anglii 1 gdy zas 
‘proponowana um, aby oddał swój ty- 
itul zapowiedział, że będzie go bronił, 
ieżeli naturalnie zagwarantują mu 
|przynajimnieł 2.000 funtów dochodu. 
Ale Scott iest w Angli już niepopular= 
Juy, t zdaje się będzie musiał pozostać 

w swym zakładzie fryzjerskim. 2.000 
0: zarobić na nim teraz nie mo- 

na. A 
Lista najlepszych tennisistów Euro» 
py. zdaniem dziennika francuskiego 
i„L'Auto* jest nastepulaca: 1) Cochet, 
'2) Borotra.: 3) Boussus, 4) Morpurgo, 
5} Austin. 6) Timmer, Menzel, Stefani, 
9) Gregory i Lee. 

Bieg naprzełaj Morawskiej Slavil w 
Jrnie wygral bczkonkurencyjiie Kos- 
cak 13:33 (4.000 mtr.). 

Lista najlepszych tenniststów Anzlit 
łest następująca: -1) -Austins 2) Lee. 3) 
Gregory, 4) Oliff. 5) Sharpe, 6) Lester 


i Perry, 8) Kingsley: Hughes nie jest 
klasyfikowany. Wśród pań na czele 
kroczy Watson, 2) Mudford, 3) Nut- 
stym klubem Charlottenburg S. C. | hall. 4) Ridley, 5) Heely, 6) Witting- 
Bezkonkurencyjna dotad w Berlinie | stall — Bennett. E 
drużyna doznała już w połowie mi-| 2 min. 19 sek. przepłynął Taris 200 
strzostw dwu porażek i stracila pięć; mtr w Paryżu, Godard osiągnął na 
punktów, tak że nawet w tabeli pro-| tym samym dystansie 2 min. 51 sek. 
wadzi Union Oberschóncweide. Je-| Pozatem przedstawiciele pływactwa 
den punkt w meczu z V. F. B, Parkow | Nadreuji pokonali Paryski Klub Ply- 
uratowała Hertha tylko dzięki dwu) wacki w stosunku 18:14, wygrywając 
rzutom karnym. | sztafety 3X 100 mtr. w 4:15, 7X 59 
Rugby, nalpopularniejszy sport we) intr. w 3:65 | mecz waterpolo 3:2, a 
Francji, przeżywa ciężki kryzys, któ-| przegrywając 4X 100 mtr. w 4:58.4. 
ry świadczy znów o nurtującym sport. Znów dobre wyniki osiągnęli pły- 
francuski zawodowstwię. Dwanaście | wacy niemieccy. Nieznany zupełnie 
czołowych klubów p.erwszei ligi, któ- | Haase miał na 200 mtr. 2:25.4. Budig 
rym zarzucano pseundoamatorstwo, wy! na 200 mtr. st. klas. 2:54.4, a panna 
stąpiło ze związku i rozgrywa własne | Sasseratli pobiła rekord niemiecki na 
mistrzostwa. Objawy sa te same. co| 100 mtr. nawzuak w czasie 1:26.2. 


Rozm polityczny Białozrodu i Zagrze ' , i Ni :1. Natomi 7 
BI TĄ JBeozradzki S. K. ky eii Mistrzostwo amatorskie Czechosło- | w tabeli Nicholson 5:1, Natomiast Wac 


‘wacji zdobyła definitywnie Bratisiava,| ker w dramatycznym meczu wygrał 
jbijąc w decwduiącem smatkaniu m-|ze Sportklubem 6:5, Sportklub prowa- 
jstrza zeszłorocznego A. F. K. Kolin] dził już 4:0 (1). Stan tabeli nie uległ 
„4:2. Slavia pokonała Victorię Żiżkov| zmianie. Prowadzi Admira przed Ra- 
jw meczil o mistrzostwo dopiero po za- | pidem i Vienna. Dwa czołowe kluby 

Mecz Legja — Polonia o pułiar Qui Cictym oporze w stosunki 1:0. Gdyby | mają stracone po dwa punkty i między 
pro Quo, projektowany na niedzielę !nie Planiska w bramce. kto wie czyj niemi rozegra się mistrzostwo jesien- | 
dn. 16 b. m., został odwołany. i mistrz nie zeszedlby z boiska pokona- | ne, do którego zakończenia brak jesz. | 

Pogoń — Hasmonea, zawody towa-iny. Najłepszy na bosku by? znany z |cze tylko dwu meczy. 
rzyskie odbędą się na boisku Pogoni meczu z Polską skrzydlowv Hruska. Zle się powodzi mistrzowi Niemiec | ski, zdobył bowiem w trzech grach 
w niedzielę 16 b. m. | Ulpesti | Ferencvarosi zmierzyły lHercie po rczłączeniu się z macierzy- 6 punktów przy stosunku koszy 44:19, 


Mecz rewanżowy 82 p. p. — Lechja UDERZ Z RB edy ua drugie miejscu stojący A.Z.S. 
Lwowie na boisku ” Pota. Lo lem(.. wotum |iałttzy.zry posiada 2ypkti zasy Cae 


odbędzie się we a 
k Ran znów nokautuje |covia, na dwie gry — 0 pkt. Do ro- 


Pohulanki w niedzielę 16 b. m. 
'zegrania pozostały jeszcze spotkania 


Edward Ran stoczył w poniedziałek | również interesami Carnery. Duffy wy Cracovia — Ł. K. S. | A. Z. S — Cra- 
27 października w Brooklynie walkę z| płacił byłemu manażerowi Rana Lec- | ©0V/%: Zadecydują one o drugicm miej- 
„Irish” Tommy Jordanem, bijąc go|lercowi 5.000 dolarów odszkodowania. | SC ! f 
nokautem w 3-ej rundzie. Najbliższy mecz polskiego boksera. |g W hazenie wobec zwycięstwa Ł. K. 

Ran znajduje się obecnie w Nowym | którego prasa amerykańska nazywa ©, nad A. Z. S. 4:2. obie drużyny po- 
| wyjazdem do Poznania pokonał u sic- Jorku i przeszedł pod kierownictwo] „artystą nokautu“ odbędzie się nieba- siadają po dwa punkty i identyczny 


i WŚ imanażera Duffy, który zajmuje sięł wem w Bostonie. stosunek bramek 5:5. © mistrzostwie 
EE Koi i, francuska reprezen | y pza 4 £ zadecyduje trzeci mecz na neutralnym 
T .0. 


; terenie. i 
Lwowscy bokserzy wszystkich to-| A. Z. S. (Warszawa) jest na szóstem bridge, H. C. Milano, Savia (Praga). Nie mogły sie lepiej przysiużyć po- 
warzystw rozpoczęli już intensywną | mieiszu wśród klubów hokeiowych Eu- | Troppauer F. V. wreszcie Pótziein- znańskiemu A. Z. S.-owi Cracovia i Po- 
zaprawę. Treningi pod kierownictwem |rcpv. zdaniem znakcmitezo hokeisty | sdorf, B. K. E. (Budapeszt) i Rissersee. | lonia, jak uzyskujac wynik remisowy 
kpt. Janickiego I przy pomocy Koło- |czeskłego Matecka. Przodnie wszyst-|Za rauerszych hkcistów Eurcpv uwa | 35:35 i dzielące między siebie punkty. 
dzieja i Wójcika odbwwają się w sali|k'm Góia (S*tcxholm). rotem idą Bor- |ża Malecek — Jaeneskozo (Niemcy). | Wszystkie trzy drużyny rozegrały po 


w piłkarstwie niemieckim; przykład 
i jest zaraźliwy. i 


Łódzki K.. S. zwyciężając w sobotę 
w rewanżowym meczu kobiecej koszy 
kówki drużynę stołecznego A. Z. S-u 
(7:4, zapewnił już sobie tytuł mistrzow 


Zwycięstwo Warty nad Punching- 
Clubem z Magdeburga odniesione w 
niedzielę na ringu w Poznaniu o tyle 
jeszcze bardziej nabiera wartości, że | 
iwieem'strz drużynowy Niemiec przed 


gimnastycznej VIII, gimnazjum. Frek- | liner S. C.. LTC Praag. Wiener F. V. | Torriauiego (Szwajcaria). Balla (Niem | dwa mecze — A. Z. S. zdobył 4 pkt.. 
i wencfa jest stale bardzo znaczna. “H. . Davos. Za Polakami są (7am-icy) |... zapewnie sicbis. pozostałe — po icdnym. Trudno któ 
|GMIŚ: 1-3 TER Y Pd, TYKGECY ; a ©, j . l - 
A „ 4 U AŻ" g7 ate KA BRZ. POW m y 4 j h h A “y pri > VAT 4 
4 LP, É ~i ŻY NALE Cipy 4 w +97 iż. LĄ? F UA uz a, Ut, N TAY 
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| Wyścig naprzeła] w Berlinie przez 
las drunwaldzki (6 klm.) wygrał Køhn 


FE e mi" WRZE "INA PWC WWNNNUNSGGWGZE" u ui GY”| 
Na froncie gier sportowych 


!rejś z nich będzie go wyprzedzić, 
' zwlaszcza, iż poznańczycy grać będą 
u siebie. 

W niedzielę. z powodu wyborów do 
Sejmu nie odbędzie się ani jedno spot- 
kanie. A szkoda, gdyż w-4en sposób 
i tak spóźnione rozgrywki ulegną jesz= 
cze nowel zwłoce i zostaną zakończo= 
ne dopiero w grudniu. 

Tradycyjny turnie] gier sportowych 
organizuje jak coroku ośrodek DOK 
VI. z tem, że rozgrywki odbywać się 
będą każdej soboty i niedzieli. 

W Poznaniu W tym dniu rozpocz- 
ną się również mistrzostwa okr. w 
szczypiorniaku. AZS — Marchkow- 
ski, Warta — Sokół, oraz mistrz. 
rezerw w hazenie do których stanę- 
ły jedynie AZS i Warta. ? 

Trzy lata z rzędu zdobywała na bo- 
isku plerwsze miejsce drużyna męs- 
kiej siatkówki Polonii w mistrz. War- 
szawv, za każdym jednak razem. ną 
skutek różnych protestów i nieformal- 

zawody wcryfikowano inaczej 


w W zerta Wy wau 


ności, 


=» mistrz" Polski natomiast"ma za so- 
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Lista najlepszych rakiet polskic 


Próba klasyfikacji asów białego sporfu po zamkniętym sezonie 


Ułożyć Hdistc nailepszych tennisi- 
stów. w "oku. bieżącym jest zada- 
mam bardzo trudnem. Już bowiem 
ob:adzenie ‘pierwszego. ` miejsca 
budzi poważne . wątpliwości; „do 
czwartej lokaty kandyduje pięciu) 
tenisistów, do. dziewiątej—trzech | 
it. gl. Ogółem do pierwszej: klasy | 
polskiej zaliczyć można koło dwu- | 
dzieęstu graczy, przyczem różnice 
między” nimi są niewielkie. ' 

Ufrudnia - zadanie ogromny cha- 
os wyników. Bogaty, i długi sezon. 
sprawił że forma. była zmienna'i u 
wielu, graczy. różniła się zasadni- 
czocnp. w maju i we wrześniu. 

TO też żadna. matematyka ani 
logika wyników, - co. właściwie 
nie egzystuje, nie mogą w układa- | 
niu listy doprowadzić do pomyśl- 
nego rezultatu: Jedyną drogą wio- 
dącą do mniejwięcej prawidłowe- 
go przedstawienią układu sił na- 
szych tennisistów,-jęst poza natu- | 
ramie pełnym bilansem sezonu o- 
pieranie się `na wynikach mi- 
strzostw, jako kulminacyjnego i 
najważniejszego punktu roku. Trze 
ba teżsrzucić 'na. szalę rozważań 
dane sibjektywne. sjak +wiek,: możli | 
wości i przyszłość gracza, ,przy- 
czyny wewnętrzne złej. lub dobrej 
formy, no i wyniki zagraniczne. 

Lista ułożona “na tych podsta- | 
wach „będzie. być. może ajsłusz- 
niej. oddawała stosunek. "sił gra- 
czy: polskich. są | 

Już do«pterwszego’ miejsca ro- | 
szczą sobie pretensje dwaj: gracze | 
M. Stołarow:i Tłoczyński a.na u-| 
partćego i trzeci J. Stolarow. J. Sto | 
larow ma bowiem za sobą; dwa | 
zwycięstwa -nad. Tłoczyńskim, -co'| 
dowodzi “ze jest: równorzędnym | 
przeciwnikiem: dla 'niero.. Przegra- 
mą: w. mistrzostwie“ z Tłoczyńskim 
i state. porażki*z „Maksem spychają 
go .iednak'na „trzecie: miejsce. 

Kto jest>iepezv.-Tłoczyński Czy 
M. Stólarow +trudno ‘odpowigdzigé. 
M. Stolarów"mfał więcej "okresów 
świetnej'formy; ustępował: bowiem 
swemu. nająaciętsaemu -rywalowi 
tylieo" w czasieśmeczu” z Rumurga I 
w czasie swej: służby wojskowi, 
zbiężającei. giez niestety. z+naiważ 
nieśszemi -| wydarżenańgi - tertnisu 
polskiego 4 —1 dh tanisip st Wam 
Polski: aZ- wego: to "okresu" ida- 
tują sięrdwa zwycięstwa Tłoczyń 
skied -za które; Maks zrewanżo- 
wał się jednem beżsośredniem Ww 
grach eliminacyjńych. na <wiosnę. 

aks nie przegtał jednak, w Pol 
sce m nikim «poza: -Iłoczyńskim. 


ba «dwie "przegrane „z *1. *Stolar0- | 
went który: merat” bratu”*zawsze | 
gładko. `" 

Wyniki zagraniczne , Maksa sA | 
również znacznie lepsze. Majon na | 
rozkładzie Pułiefia, Grosa, Aschne 


ra, Makatsa. Eijermana, Hechta. | 
Kehrlinga (1); Pietznera,, Gabro- ; 
vitsa, Zichyego. ntzegrał z, Mi- 


shu..Słrarpem.. Lee, Vodioką, Hech- 
tem. Abe, Ohtą. 

Tłoczyński: wygrał: z Mishu.- któ | 
ry pokonał *Maksa,; z -Puliefiem, 
Grarholmem.. Pietznerem. po bar- 
dzo zaciętej. walce, podczas gdy | 
M. :Stolarow wyeliminował Gdań- 
szczanina gładko." „Pokonali, Tło- 
czyfiskiego. Lee. Sharpe. “Grahn. 
Lasu- (1). Hughes:+Abe, Ohta, Bous 
sus. 

To steż w-grach'imhiedzynarodo- 
wychiM: Stolarow jest: bezsprzecz | 


A gee 


Zuzanna Lenglen. najlepsza tenni- | 
sistka Świata, porzuciła definitywnie 
myśl o powrocie. do amatorstwa;. za- 
dużo musiałaby: zdaje Się. zwracać "pie 
między ' związkowi. Nie przestaje ona 
jednak. trenować “w~ chwilach wolnych 
od prowadzenia: wielkiego magazynu 
mód- i jest w świetnej formie. Podob- 
ho nawet'w połewie grudnia- ma wy- 
stapic w Berlinie. Przeciwnikami iel 
będa „tylko Kożeluh i Najuch. 

Jedna z najlepszych i... nalładniej- ' 
szych tennisistek angielskich. Evelyn, 
Cotver zmarła 'w Australji po. ciężkiej | 
chorobie w 27 roku życia. | 


i tego raz'w mistrzostw 


nie wyższą kląsą od: Tłoczyńskie- 
go. 

Jeżeli chodzi o przyszłość obu 
graczy szansę ich 'się zrównuią. 
Obaj: są: młodzi. utalentowani. kon- 
sekwentnie dążący -do celu.. Lepiej 
zna swe braki, lepiej nad niemi pra 
cuje i;,gra.więcei z głową M. Sto- 
larow. Tłoczyński jest bardziej 
wyrobiony technicznie. 


p= 


MAKS STOLAROW 


Mistrzostwo Polskie przesądza 
jednak sprawę na korzyść Tłoczyń 
skicgo i nadrabia jego minusy z in 
nych turniejów. fo też najsprawie 
dliwszem wyjściem z sytuacji bę- 
dzie postawienie- obu naszych (747) 
łowych graczy „al pari‘ na pierw- 
szem miejscu. Otwierać .będzie na- 
turalnie listę M. Stolarow, dzięki 


literze początkowej swego nazw'- 
4 


dzielicw roku bieżącym pierwsze miejsce z` Tłoczyńskm. 


ska. Kto wie zresztą czy słuszne 
hast to, mimo wszystko, tylko dla- 
| tego. Aa 

| Trzecie miejsce musi otrzymać 
Jerzy Stolarow. Miał on sezon 
reówót równy poza' słabemi po- 
czątkami (przed puharem' Davisa) 
i nieszczególnyim końcem (Meran). 
Ustępował on zawsze- swemu 
bratu. Tłoczyńskiemu jedynie 


w mistrzostwie Polski i na turnic- 
ju jesiennym Legii. Na początku 
sezonu przegrał nadto J. Stolarow 
z Warmińskim w grach eliminad- 
cyjnych. Ciągle jeżdżąc na turnie- 
je krajowe i zagraniczne pokonał 
Jerzy- Stolarow Witmana, Foerste 
ra, dwa razy Hebdę, Marszew- 
skiego, Popławskiego, Lieblinga. 
Lotha. Jurczyńskicgo; z graczy 


IGNACY TŁOCZYNSKI 
tegoroczny mistrz” Polski w grze pojedyńczej. 


Drugi rząc naszej ekstraklasy 


'Dobrą lokatę: również "ma; Foer- 
ster, którego jednak stawiamy 
przed; Marszewskim- jedynie ,dzię- 


przez -Poznańczyka. Na liście zwy- 
cięstw ma Popławski ponadto m. 
in. Goldsteina, Gdańszczanina Acke 


'ki'prawom alfabetu. Foerster grał | ra, na koncie porażek notujemy bra 


naogół niewiele, postępów nie wy-|ci Stołarow, Loatha, Marszewskie- 
kazał. W. mistrzostwie "przegrał: go, Lieblinga, Warmińskiego i An- 


kami: zagranicznemi  żadnemi po- 


chwałić się nie może, przegrana z | on nadal tennisistą kapryśnym, 
nie | doskonałej technice i stylu, ale bez 


Gabrovitsem ` zaszczytu "mu 


| gładko”z J. Stolarowem, pozatem ; drzejewskiego (w mistrzostwie Pol 
„zremisował: z Witmanem. Wyni-| 


ski). Popławski stanowczo nie speł- 
nit pokładanych w nim nadziei. Jest 
o 


przynosi. Wygrał jednak'ze wszy- , twardości i odporności w walce. 


„stkiemi słabszemi graczami, jak Lie' 


bling, Pohoryles ..i. jego wyższość 
nad niemi nie ulega: watpliwości. 
Być jednak może, że już ze spot- 
kań z. Horainem i Popławskim nie 
wyszedłby 'zwycięsko. 


Marszewski przeżywał w roku 
bieżącym wyraźny spadek formy, 
a'właściwie wyników. Trudno nam 


bowiem powiedzieć czy grał on | 


istotnie gorzej niż przed dwoma 
laty. Być może że przeciwnicy je- 
go grali poprostu lepiej. Przegrał 


| oni z Tłoczyńskim, braćmi Stola- 


row, Jurczyńskim, co jest jego naj- 
słabszym © wynikiem. -Z . gra- 
czy zagranicznych przegrał z Win- 


| tersteinem, Hughesem, Pietznerem. 


Na rozkładzie. ma 


przedewszystkiem 
na samym początku sezonu, poza- 
tem Jurczyńskiego, Lieblinga, Po- 
pławskiego, Kuchara i dobrego Au- 


strjaka Eislera. 


Następną 
skiŚNOAIin i Liebling, których war- 


tość znów jest: MMeJWIęceJ równa. 
Popławski przegrał z Lieblingiem, 
ale' i Liebling dwa razy przegrał z 
Horainem, nato 9 noe 
ie wygrał Z PZ 
dwukrotnie wygra ie Polski To 
właśnie decyduje 0 Jego WYŻSZOŚCI 
nad Krakowianinem. RÓWNIEŻ wY- 
nik z Warmińskim jest jasnym ek: 
mentem jego kariery. aczkolwie 
blednie wobec porażki zadanej mu 


+ 


|. 


SA JÓZEF HEBDA | 
śwółowdwc Wr. D-ko- amator, odrazy 'doszedi do’ poziomu  skstraklaży. 


grupę tworzą Popław- 


Również Horain™ zatrzymał się 
raczej w swym rozwoju. Ten rów- 
ny tennisista nie robi niespodzia- 
nek. Raz jeden tylko przegrał ze 
słabszym od siebie Pohorylesem 
zmazał jednak tę porażkę wygrane 
z młodym |Iwowianinem. Horai: 


przegrał również trzy razy z Wit 


manem i z MHebdą raz z Tłoczyń.- 
skim i dwa razy z Popławskim 
pokonał jednak Jurczyńskiego, Ku- 
chara i innych słabszych graczy. 


Owe dwa zwycięstwa Horaina 
z Lieblingiem decydują o wyższo- 
ści Horaina, zmatowanej zreszte 
wygraną Lieblinga z Popławskim 
Liebling grał w roku bieżącym bar 
dzo dobrze a w mistrzostwie Pol- 


lg via} Tłoczyńskiemu bardzo 
Marszewski, 
Warmińskiego, | 


us opór (4 sety). Z Polaków 
przeg.. „z Foersterem, Marszew- 
skim, Witmanem, J. Stolarowem. 
Horainem, Pohorylesem, którego 


jednak później pokonał. Zwyciężył 


otwierają weterani Foerster i Marszewski 


Andrzejewskiego, Bendę, Węgra 


Rewaya. 

Dwumaste miejsce zajmuje Loth, 
który w roku bieżącym nie miał 
szczęśliwego sezonu. Po dobrym 
starcie (wygrana z Popławskim) 
przechodził okres słabej formy, 
chorób, grał mało. Niema on zresz- 
tą żadnych. przykrych porażek 
(Tłoczyński, Warmiński, bracia 
Stołarow) niema jednak i żadnych 
cennych zwycięstw -4Goldstein), 


Tu właściwie należałoby zam- 
knąć listę czołowej klasy tennisu 
połskiego. Ałe i następna grupa: 
Andrzejewski, Goldstein, Jurczyń- 
ski, Kołcz, Pohoryles nie wiele u- 
stępuje poprzedniej i ma nad nią 
„wycięstwa. Andrzejewski grał do- 


konale na mistrzostwach Polski, |; Pohorylesem), 


Goldstein nie realizuje zupełnie 
pokładanych nadziei. Pokonał on 
Altschillera i Kołcza, przegrał z 
Popławskim, Lothem, Warmińskim. 
Kołcz dobrze rozpoczynający Se- 
zom ma zwycięstwa nad Pohoryle- 
sem (pośrednio Jurczyńskim), Alt- 
schiillerem, przegrane w okresie 
spadku formy, wskutek służby woj 
skowei z Goldsteinem, Tłoczyń- 
skim, Hebdą, Warmińskim. 

Zwycięstwa Pohorylesa z Flor 
rainem, z  Lieblingiem iz Jur- 
pi tracą znacznie na warto= 
ści wobec przegranych ze Stahlem 
(2 razy), Kołczem (2 razy), Horai- 
nem i Lieblingiem. 

Ostatnią grupę stanowią Stahl, 
który miał najlepsze momenty na 
turnieju w Jaśle (zwycięstwo nad 
wreszcie Kuchar, 


wyeliminował „rozstawionego” Po|z konieczności tylko doublista, o- 


»ławskiego i przegrał po ładnej 
walce z M. Stolarowem. Zwycię- 
stwa jego naogół są jednak mało 
wartościowe (Prochowski, Konop- 
ia, Steiner) porażki dość dotkliwe 
bracia Stolarow, Hebda, Liebling). 

Jurczyński, tennisista bez żadnej 
ślasy pokonany był przez Pohory- 
esa, Horaina; jedynym  poważ- 
iym jego dorobkiem było przy- 
»adkowe, mimo wszystko, zwycię- 
stwo z Marszewskim w Milanów- 
ku, remis z Tarnowskim bez for- 
my, oraz wygrana z Kołczem i 
Stahlem. 


WITMAN I WARMIŃSKI 


<ajtmją W liście ścnnisoweg miejsca 


czwartć i piąte. 


raz może Drewnowski. 

Ogólnie więc lista najlepszych 

|tennisistów Polski. w roku 1931 
| przedstawia się następująco: 1) M. 
| Stolarow i Tłoczyński, 3) J. Stola- 
| row, 4) Warmiński, 5) Witman, 6) 
| Hebda, 7) Foerster, Marszewski, 
9) Popławski, 10) Horain, It) Lie- 
bling, 12) Loth, 13) Andrzejewski, 
| Goldstein, Jurczyński, Kołcz, Po- 
|horyles, 18) Drewnowski, Kuchar, 
IStahl. Z braku danych nie k asyii- 
ikujemy Tarnowskiego. 
Dla porównania podajemy listę 
[państwową z r. ub.: 1) M. Stola- 
irow, 2) Marszewski, Warmiński, 
t Foerster, 
row, 7) Tarnowski. 8) Loth. 9) Ho- 
! rain, 10) Jurczyński, Kuchar, 12) 
Goldstein, Andrzejewski, Kołcz, 
[Lantner, Liebling. Nawratil. Stei- 
ner, Witman, 20) Popławski, Drew 
nowski, Pohoryles, Konopka. 

Jak widzimy naiwiększyv postęp 
zrobił Witman. pozatem Liebling, 
;Tłoczyński. J. Stolarow, Popław- 
ski. Spad'i w hierarchii Marszew- 
iski, Foerster. 


Śt. Rothert. 


5) Tłoczyński, J. Stoła-! 


zagranicznych — trzęcią „rakietę 
Austrji Wintersteina, Kinzla, Eisle 
ra, piątego z Niemców Kuhknana, 
przegrał z Vodicką, Eiferinanem, 
,Pietznerem. Gra jego nacechowa- 
na wybitną inteligenci: przytom 
nością bardzo “skutecz na rynku 
międzynarodowym ce a była 
wyżej niż Tłoczyńskicgo. Pozateni 
J. Stolarow zrobił w roku bieżą- 
cym znaczee postępy i dowiódł, że 
niema zamiaru zatrzymać się już 
na poziomie osgiązniętym, mimo że 
nie należy do młodej gwardji. 


Do czwartego miejsca rościć so 
bie może pretensję już pięciu ten- 
nisistów : Warmiński, Witman, 
Hébda, Marszewski i Foerster. 
Dwu pierwszych jednak góruje 
wyraźnie 


11 td reszta. 

skazą na honorze War- 
wiem przegrana 

w grach elimina- 

jednak byb on mi- 

cps tennisistą 

m w (irvui w o- 


(zabi skiego był 
lz Marsze i 
cyjnych, kiedy 
Imo wszystko 


I 


raz z Popławsk 


kresie wybitnie urlopowym po 
dłuższej bezczi ści. ~ Pozatem 
'przegrał Warmiński dwa. razy z 
z M. Stolarowem co mu uimy nie 
rzynosi, w grach. pokazowych 
wykazywał zupełną równość sił 


|z Tło-zyńskim. Jego bilans zagra- 


niczny nie jest imponujący: Gran- 
|holm, Aschner i parę innych suk- 
cesów, nie mają wielkiego” zna- 
czenia. 


Bilansem zagranicznym bije War 
mińskiego na głowę Witman, któ- 
ry jednak musi mu ustąpić pierw- 
szeństwa ze względu na przegra- 
ną trzysetową w mistrzostwach 
|Polski. Witman jednak, kto wie, 
‘czy nie reprezentował Polski za- 
granicą lepiej niż Tłoczyński, a nie 
ustępował *również braciom Stola- 
|row. Rewelacja bieżącego Sezonu, 
podpora i nadzieja naszej ekstra 
| klasy, przegrał -poza . Warmiń- 
jskim jeszcze na początku sezonu, 
a więc przed okresem pełnej for- 
jmy, z Foersterem, którego zresztą 
później pokonał. Pozaten wygrali 
|z nim bracła Stolarow. Z graczy 
zagranicznych ma Witman na roz- 
kładzie czołowych Czechów: 
|Hechta, Vodickę, Kleina. Sovkę. Si- 
.bę pozatem Eifermana, Gabrovitsa, 
(który zkolei pokonał*i Marszew- 
skiego i Foerstera). 

Na  szóstem + miejscu postawić 
trzeba chyba Hebdę. Młody ten 
tepnisista wypłynał dopiero w ro 
|ku hieżacsins. i- jest wselgądzącą 
£wiazdą białego Sportu. zadko 
|który bowiem gracz ma tak wiele 
|danych na mistrza. Zarówno gra z 
jgłębi kortu, jak przy siatce wyka 
|zują doskonałe opanowanie tech- 
niczne i wielką przytomność. Nie- 
stety walorv te nie sa oparte na 
odpowiedniem „morale, to też 
bok momentów wspaniałych. ma 
on zupełnie słabe. Gdyby  iednak 
zdobył się kiedyś na dłuższy szczy 
towy wysiłek, to już w roku Die- 
żącym zapewne mógłby był bić na 
szych mistrzów. 


ya 


Wskutek jednak właśnie niewieł 
kiej ambicji i łatwego zniechęcania 
się Hehda przegrał w roku bieżą- 
cym dwa razy z J- Stolarowemn i 
Tłoczyńskim. raz z Warmińskim. 
|pozatem nie weg} jednak żadnemy 
graczowi. 


(Dokończenie obok). 


Lista najlepszych tennisistów wę- 
gierskich stawia na pierwszem mici- 
scu Kehrlinga. Dalei idą: Takats Ba- 
| Aschner, Krepuksą.  Gabrówits, 
Balasz. Silibersdorit. Barady. Leiner, 
Straub, Petery, Revay "Wśród pań 


prowadzi Bawnygarten przed Schreder, 
Paksw, Góncz r Bokor Wszyscy ten- 
siści Węgier przegrali w roku ! 
żącym z Polakami. 
Borotra wygrał puhar Caneta w Pa 
ryżu bez walki, gdyż Bruguon nie sta- 


te 


nal do iinału. Sensacia byla porażka 
| mistrzowskie iry bBruguon. Borotr: 
Boussus Ruzelct 


lg młodymi graczan 
w stosunku 4:6. 6:3 


KA AW 


gi JERZY STOLARÓW 
w roku bieżącym znów zajął należne mu miejsce wśród elity, tOliSISÓWy 


ag 
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Zakopane w obliczu zimy 


Przygotowania narciarzy do wielkiego sezonu. Otwarcie torów lodowych saneczkowych i hokejowych 


Zakopane, w listopadzie, 


Liczba tygodni, przedzielają- 
«a nas od sezonu zimowego szyb 
ko maleje. "Już niewiele wię- 
«cej, niż miesiąc. będziemy cze- 
kail na wiadomości: z nowych 
irońtów: ze Śniegu, z lodu. Za- 
kopane w, pierwszvim dniu zimy. 


czebnie czołowej swej awangar stóp Tatr i może pograniczny 
dy będzie niezawodnie większy, | bieg sztafetowy, w wypadku. 
niż dotąd. ljieśll PZN i  Czechosłowacki 

Bo oto Zakopane stanęło wo-' Związek Narc. w tej sprawie doj 
bec faktu dokonanego — utraci-|dą do porozumienia na konferen 
ło monopol“ urządzania zawo-|cjj w  Morawskiei Ostrawie, 
dów o mistrzostwo Polski. Stra | gdzie mają pertraktować jesz- 
tę tę, zwłaszcza w pierwszym cze w listopadzie. Nadto Zako- 


21 grudnia, otworzy. uroczyście! roku przeżyje ono b. boleśnie iipane będzie mieć około 4 wiel- 


swe boiska i tory: wyścigowe i 
lodowe. Narciarzę o. wiele pew 
Mię wcześniej chrzęstein j łoimo- 
tem desek j kijów napełnią. Ta- 
try,» Zakopane, Krynice, Karpa- 
ty. 

dłuż teraz wrą na wszystkich 
odcełnkach sportów © zunowych 
pośpieszne przygotowania do 
rożmaijtych imprez i batalii. A 
prawdziwą gorączkę w ośrodku 
spoftów zimowych wniosła wia 
dantóść o pysznej zimie. 'parńują 


ceigłuż w Tatrach. Po _ kilku 
klłedach zimowych i, raptow=| 
nych opadach śnieżnych.. które| 


znów: wiatr halny szybko zdmu-; 
chiy ał, spadł tam w pierwszych! 
dniach : - miesiąca wspaniały 
śnićg. który wobec wciąż opa- 
dającej temperatury. ma wszel- | 
kie Szanse utrzymania się już 
na całą zimę. 

Uprzywilejowani przez przy- 
rodę narciarze zakopiańscy przy 
p.ęli już narty na Hali Gąsienni- 
cowei.- W klubach zaś rozno- 
a systematyczny trening su 
chy. 


pracy kich zawodów w skokach we- 


chyba. tylko wyścigiem 3 
wewnętrznopaństwowych j ze 4 


w Okręgu walczyć będzie z kon 
sekwencjami tego faktu. 
Tegoroczne mistrzostwa Pol- 


pierwsze rozpocznie Sezon nar- 


ski urządzj Śląski okręg w Wi- | ciarski. Mierzenie sił skocz- 
śle w Beskidach. Zakopanemu, ków na wielkiej skoczni. na 
pozostanie w pozapaństwowej|Krokwi odbędzie się indywidual 


konkurencji urządzić tylko trój nie 26 grudnia, a drużynowo, 
mecz słowiański polsko — cze | — 28 grudnia. 
chosłowacko — jugosłowiański, Bicgacze zaś zmierzą siły 
jakieś- pograniczne spotkania u'swych klubów w biegu sztafeto 


zawody klubowe. Zakopane też | 


Te dni zara- 
spotka- 


wym 31 grudnia. 
zem będą pierwszemi 


przeciwników w innych 
gach lub czv Bronek i 


okrę-| Ten jednak 
Karol | miejsca w zarządzie dla Wisłyi 


zażądał drugiego 


uiami naszych narciarzy w tym|Szostak będą znów mieli groź-|z tego powodu do ostatecznego 


sezonie. 

Czy można snuć jakieś przy- 
puszczenia odnośnie narciarzy? 
Niezawodnie tak. ale narazie te 
go nie uczynimy. Sytuacja fak 
tycznie przedstawia się obecnie 
tak, że trzej czołowi narciarze. 
a wśród nich i zeszłosezonowy 
mistrz Polski, a więc Karol Szo 
stak, Bronek Czech i Zdz. Mo- 
tyka są w wojsku w pułkach 
strzelców podhalańskich. Ale 
bardzo jest prawdopodobne, że 
Bronek Czech już na zimę wró 
ci z wojska. Prowadziłby więc 
znów klasę zakopiańską. Czy 
jednak zakopianie mieliby już 


| nych konkurentów 
| wszych miejsc w mistrzostwach 
|Polski i to wśród swoich? 
Tymczasem w Zakopanem 
ukonstytuowały sie nowe wła- 
dze Okręgu  podhałańskiego. 
Prezesem wybrano ponownie 
płk, Fr. Wagnera. wicepreze- 
sem jnż. Schielego, który jedno- 
cześnie wraz z p. Schielową, 
DD. Oppenheimem Józefem i len. 
| Bujakiem — we czworo — rc- 
| prezentują w zarządzie S. N. P. 
l. T. Sokół ma dwóch przedsta- 
wicieli pp. Adama Krzeptowskie 
go i Bujaka Józefa. Strzelec p. 
Bąbałę, Wisła — płk. Wagnera. 


Lwów na przełomie dwu sezonów 


leży, która z drużyn krakowskich 
przyozdobi się mistrzowskim lau- 
rem. Czarni mają możność popsuć 
jeszcze znacznie szyki Cracovii. na 
giej strony zaś wobec pięknej po-| tomiast Pogoń spłatać może Wi-| 
gody przygotowania do kampanii | śle przykrego figla. | 

zimowej nie osiągają jeszcze wła-, Sytuacja zapowiada się chwilo- 
ściwego natężenia. Większe zain- | wo tak, iż właśnie w dniu 30 listo- 
teresowanie skupia na sobie jedy- | pada na zawodach Pogoni z Wisłą 
nie nieśmiertelna piłka nożna. | w Krakowie padnie ostateczne roz- 
Wprawdzie obie drużyny ligowe | strzygnięcie. Z tych to przyczyn 
znajdują się zarówno poza sferą| lwowski światek piłkarski żywo 
obaw jak i wygórowanych nadziei, | obserwuje wypadki na zielonej m:i- 
jednak dziwnym zbiegiem okolicz- | rawie przeprowadzając swoje Kon 
ności spiotły się losy dalszych ich; binacje i przypuszczenia. Rola jc- 


Lwów. znajduje się na przełomie 
dwóch sezonów. Na polu t. zw. 
sportów letnich ujawnia się już od 
dłuższego czasu stagnacja, z dru- 


Wysiłek w tym sezonie nad|rozgrywek z losami tegorocznego | Zyczka u wagi wzmacnia też sa- | struktorów, 


czając plan mobilizacyjny, by z 
chwilą pojawienia się pierwszych 
lodów i śniegów ruszyć z armią 
swą w pole. Narciarstwo lwowskie 
gotuje się do wielkich czynów. 
Lwowski Okręgowy Związek Nar- 
ciarski zdecydowany jest rozpo- 
cząć pracę od dołu i wciągnąć do 
niej najmłodszą latorośl. W tym 
celu chce w porozumieniu z wła- 
dzami szkolnemi zorganizować 
szkolne oddziały narciarskie, pozo 
stające pod opieką pedagogów 
przy równoczesnem kierownictwie 
sportowem wykwalifikowanych in 
których dostarczy 


poprawieniem klasy. a przede-| mistrzostwa. Od postawy Pogoni mopoczucie, które w ubiegłych la-| Związek Okręgowy. 


iwszystkiem wzmocnieniem 


Ma prowincji 


Zagłębie Górnicze. Sosnowiec—Vic- 
torja 1:0. Finałowa rozgrywka A 
- day- nailepszemi drużynami Zagłebia 
p ceńny puhar, naogół rozczarowała 
licznie zebraną publicznd$ć. (ira sama 
mato ciekawa i na bardzo niskim poł 
ziomie. 

W pierwszej połowie Victoria gra 
z wiatrem | przez 15 minut przygnia» | 
ta niemiłosiernie przeciwnika, dopiero : 
później Sosnowiec się otrząsa z prze- j 
wagi i przeprowadza sporadyczne a- 
taki. kończące się strzałami w aut. 

W drugiej połowie karta się odwra- 
ca. Sosnowiec, grając z wiatrem, przy 
gnlata, Victorię; w 10 mtnucie ża faul | 


Przygotowania 
narciarzy na Śląsku 


Przygotowania śląskich narciarzy 
na sezon zimowy rozwijają się wspa- 
nale. Wisła i Barania Góra będa ośrod 
kiem tegorocznego ruchu śląskich nar- 


jj. | i Czarnych w znacznej mierze SA 


| tach znacznie straciło na sile. 

W tych warunkach nic dziwne- 
go, iż oba zespoły ligowe mimo za 
łatwienia już głównego swego za- 
dania przygotowują się wciąż ie- 
szcze bardzo pilnie do czekających 
ich zadań, przyczem jednak niema- 
łą rolę odgrywa cicha rywalizacja 


Staniszewskiego Cichoń DB. strzela 
wolny, a Cichoń K. głową zdobywa 


bramkę. Już do końca gra jest chao- A aE sea. A 
tyczna i miejscami brutalna. lokalna, która nakazuje nie dać się 


Lublin. W duiach 8 i 9 odbył się tur-| zdystansować w. tabeli ligowej 
niej piłkarski klubów żydowskich 6; przez przeciwnika. 
puhar Kursów wieczóomych. Impreza | Pozatemi zalnteresowany jest 
ta mie udala BE. me mazai vice- | Lwów również rozgrywkami o 
mistrz grupy lub. kl. B zawiedli, nato- kkp ; Kot rę 
mast robotniczy Sztern, walczący w] wejście do Ligi, ZY których bierze 

R: s „|po raz drugi udział Lechja. Nieste- 

tym roku o pozostanie w klasie B i ; Ka 
Ć-klasowa Jutrznia wykazały popra- | ty debjut Lechitów w walce z Le-| 
wę formy. lgją wypadł ujemnie. Przegrana na 

Hakoach — Jutrznia 2:1 (1:1). Ha- | własnem boisku wywarła depry- 
koach rozczarował publiczność swoją | mującs wrażenie i nastroiła scep- 
gra. Jutrznia uzyskała prowadzenie i tycznie na przyszłość. Mało jest 
dopiero pod konłec zawodów Hako- | cpecnie nadziej wprowadzenia je- 
ach wyrówna! z karnego. W”dogryw= t ier il Kiej dłuż 
ce Hakoach zdobył zwycięską bram. | SZCze trzeciej lwowskiej drużyny 
ką. Sedzłował p. Sztajnberg. Hapoel— | do Ligi. i , ) 
Sztern 2:0. Zawody w dniu 8 b. m.) W- ruchu organizacyjnym chwi- 
pomiędzy wspomnianemi drużynami lowo spokój. Kluby i towarzystwa 
nie zostały zakończone z powodu ciem przygotowują się jedynie powoli 
do rocznego bilansu. Tu i ówdzie 


ności. Powtórne spotkanie dn. 9 b. m. | 
|słychać już o tworzących się no- 


wygrał Hapoel 2:0 


Spodziewać się należy, że plan 
ten znajdzie w sterach zaintereso- 


wanych pełne zrozumienie i nar-; 


ciarstwo lwowskie ruszy wreszcie 
należycie z miejsca. Jednym z waż 
nych środków popularyzowania 
śniegowego sportu będą skocznie 
treningowe. Jedna z nich stanie w 
najdogodniejszeim miejscu bo 
wprost w parku Kilińskiego, który 
jest codziennie celem pielgrzymek 
małych i najmłodszych. Łatwy do- 
stęp i małe rozmiary skoczni, do- 
zwalające wykorzystanie jej przez 
nowicjuszów nie pozostaną zapew- 
ne bez wpływu na frekwencję. Po- 
zatem organizuje Okręg narciarski 
cały szereg dogodnych kursów za- 
równo dla starszych jak i rułodzic- 
ży. 

Hokeiści okryli się chwilowo 
mgłą tajemnicy. Rozproszy ją czę- 
Ściowo walne zgromadzenie 
LOZHL na którem dowiemy się za 
pewne więcej szczegółów o pla- 
nach i zamiarach poszczególnych 
towarzystw. Do walki o prymiit 
staną w A-klasie znów trzy kluby. 


żewskiego i Piechoty. również w 
Lechii liczyć się należy z pewne- 
mi lukami. Poważną troskę stano- 
wi brak odpowiednich torów lo- 
dowych. Obok Świtezi będzie do 
użycia zdaje się tylko jeszcze boi- 
sko lodowe Pogoni, gdyż LTE na- 
|dal odnosi się do sportu kanadyj- 
skiego negatywnie. Tem większa 
| działalność rozwiną zapewne „Łyż 
| wiarze” na właściwym swym tc- 
renie, t. j. w łyżwiarstwie, które od 
kilku lat śpi we Lwowie snem 
sprawiedliwego. Przyjazd więk- 
szych łyżwiarskich ekspedycyj za 
| granicznych do Polski da LTŁ 
najlepszą sposobność wykazania 
swych zdolności organizacyjnych, 
na które czekamy już od wielu lat. 


| 


do  pier- | ustalenia składu zarządu dojdzie 


dopiero niebawem. 

O rozmiarach prac okręgu 
świadczy okoliczność, że ma 4 
godzinnem zebraniu delegatów 
przez całą godzinę prczes ze- 
szłoroczny składał sprawozda- 
nie za ubiegły Sezon. 

Wszyscy narciarze oczekują 
na 15 grudnia wytrawnego tre- 
uera Norwega (dobrego skocz- 
ka i biegacza) lub Finlandczyka 
(dobrego biegacza) równie z 
upragnieniem. jak i skoczni tre- 
ningowej, która ma być naresz- 
cie wybudowana wedle planów 
prof. K. Stryjeńskiego. 

Drugim irontem na terenie za 
kopiańskim kieruje komitet im- 
prez sportowych ZPZ, który 
wespół z klubami narciarskiemi 
ina tej zimy zająć się w Zakopa- 
nem i hokejem, dotychczas zu- 
pełnie  nieuprawianyvm przez 
miejscowych. Zostanie więc 
rozbudowane boisko lodowe. 

Prócz tego przygotowuje Ką 
IS. obszerny program na wiel- 
kim stadionie wyścigowym, na 
którym clou wszystkiego będa 
Stanowiły zawody - hippiczne 
pod protektoratem Pana Prczy- 
denta Rzplitej. 

Najbardziej przecież emocio< 
nują się narciarze. zwłaszcza, 
gdy biełusieńkie Tatry rzuciły 
już na całe Zakopane urok zi- 
mowy. ` 


Notatnik piłkarza 


Polonia zamierza 
w r. b. zawody towarzyskie z Gedazją 
w Warszawie. 

FC 13 (Soija) zwrócił się za pośred- 
nietwem poselstwa R. P. w Bułgarii 

ido klubów polskich z propozycją przy 
jazdu do Polski na cztery mecze w 
drugiej połowie listopada. Kluby. któ- 
re zechciałyby skorzystać z powyż- 
szej oferty, mogą zgłaszać się do Ligi 
PAZJBPAN. i 

Okręgowy Związek PlHkarski Gdaii- 
ska nadesłzł za pośrednictwem 
PZPN-u pamiątkową p'akietkę za po- 
byt reprezentacji stolicy podczas 

ra Wielkiejnocy 1927 r. w Gdań- 
sku. 

Nowy Kurjer w Poznaniu urządził 
konkurs na cdgadniccie wyniku War- 
|ta — Wisła, Za Wartą padło głosów 
| 1397 na 1836 nadesłanych, za Wisłą 
tviko 247, za remisowym wyn'kiem 
133. Wynik zawodów odzadło 49 osób. 

| Gazur, środkowy pomocnik ligowej 


rozegrać jeszcze | Żadnel 


Warszawianki, okazał sie cennym na-| 


działalności sportowej. Lista 
skreślonych klubów brzmi: ILilpopian= 
ka, Kraft (W-wa). Mazovia. Orzeł (Fa- 
lenica), Przyszłość, Orlę. Jutrznia (N. 
Dwór). Powiśle, Start, Strzała, Watt, 
Gwiazda (Otwock), Czerniakowianka, 
Sokół, Marki, Patria t Orkan. 

Prace przy budowie boiska Makabi 
przy ulicy Żielenieckiej posuwają się 
raźno naprzód. tak, że inż na wiosnę 
przyszłego roku będzie ono moglo być 
oddane do użytku. 

30-miesieczną dyskwalifikacją uka- 
ra? WOZPN Rytnera (Barkochba) za 
notoryczną ł nieuprawnioną ge w 
barwach Hakoahu w dn. 8.10 110 
przeciw Sokolętom oraz Levi s: 


Marymouf 
wygrywa turniej w stolicy 


W Warszawie rozegrany zostat 
czwórmecz piłkarski w którym wzięły 
udział kluby kl. A okręgu warszawskie 


W. dniu 15 b. m. odbędzie się finalo- W Pogoni nie zajdą prawdopodob. | bytkiem z 22 p. p. siedleckiego, dokąd | 


ke spotkanie" między Hapoelem i *Ha-" wych konstelacjach i partyjkach. > EM 7 j 
koachem. Zawody te budza zrozumia- | W „cieniu pracują również orga- nie Żadne „zmiany, natoniiast Czar- | Prz MALA Gaj. roda adskóri iące. W sobotę Makabi nięspodzicwa- 
łe zainteresowanie. | nizacje sportów zimowych wykań- l ni wystąpią osiabieni brakiem Czy 12534 ŚÓ ŚW + (nie pokonała mistrza kl. A Warszawy 


Starogard. S. K. S. (Starogard) — | pzez REZERW O E Bi a DT. aż aż — Skrę 1:0 (1:0). Mecz bardzo cieka- 


{z macierzystego klubu i zamierza za- 


<ciarzy. W Głębcu w pobliżu Kubalon- | go. Wyniki czwórmeczu były następu- 
ki buduje okreg ślaski Polskiego Zwią 
zku Narciarskiego treningowa skocz- 


nię, a starą drogę z Kubalonki przy- 


| wy stał pod znakiem przewagi Maka- 


raniej doznało 
szych przeróbek. wskutek czego licz- 
ha noclegów na sezon zimowy Się 
zwiększyła. 

Programy kursów narciarskich są 
juź «przygotowane, a przedewszyst- 
kiem jest projektowana Inowacja o ty- 
le. że w celach próbnych urządzać bę- 
dzić Górnośląski Oddział P. T. T. w 
schronisku. na Baraniej 3-dniowe' kur- 
sy łamilijne, przyczem zwykłe kursy 
z obsadą 30 do 40 osób nie doznają 
ograniczeń. 

Progtamy. sportów zimowych prze- 
widują międzynarodowe zawody nar- 
ciarskie, mające się odbywać w lutym 
w Wiśle i na Baraniej. 


FR ; ' | P. inż. Kaz. Part, Warszawa. Spra- | pięściarza. , | HURT Telefon 196r 
i Jea nie M Y: D K wię ah Sep preneo i P. Ad. Bick, Lwów. Listę druku- | : 
A ciliśmy specjalny artykuł. ieszymy | jemy. W , 
y się, że jesteśmy tego samego, co Pan, P. Eug. Rys.. Baranowicze. Sprawa NARTY, SANKI, ŁYZ Y 


PRZETŁUSZCZONE HIGJENICZNE 


Lab. Chem. Farm. Apteki 


M. MALINOWSKIEGO 


WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 31 — CHMIELNA 4 


gotowuje na tor saneczkowy. Na Ba-| Wisła (Tczew) 7:2 (3:1). Rewanż za | 
schronisko znaczniej- | porażkę 0:3. | 


SKRZYNKA 


Leszno. Polonia (Leszno) — Polonia 
(Poznań) 4:1 (1:1). Mecz o mistrz. 
kl. B. Wynikiem tym uzyskała Polo- 
nia leszczyńska mistrzostwo klasy B. 
Pozn. Zw. Okręg, Piłki Nożnej, wcho- 
dząc tem samem do kl .A. Leszno bę- 
dzie miało wobec tego dwie drużyny 
A-klasowe: Sokół oraz Polonię. 

Bochnia. Metal (Tarnów) — Bocheń 
ski K. S. 3:3 (0:1). Rewanżowe spot- 
kanie zakończyło się ponownie nieza- 
służonem zwycięstwem Metalu. Na! 
wyróżnienie z B. K. S-u  zasługuia: 
Rychter, Lewicki, Hojarski i Kuszlik, 
zaś z Metalu bramkarz. Sędzia p. dr. 
Krupa bardzo słaby. 


| P. Mar. Klimcz., Poznań. Jeżeli Pan 
zażądał zwolnienią, to zarząd klubu 
musi Panu dać wykreślenie w ciągu 
48 godzin, albo też w jaknajkrótszym 
czasie rozpatrzeć Pana sprawę i dać 
Panu zwolnienie albo wykreślenie. Je- 
żeli Pan zażądał wykreślenia. to musi 
je Pan otrzymać po 48 godzinach, je- 
żeli niema Pan żadnych zaległości fi- 
nansowych wobec klubu. Jeżeli wy- 
kreślenia Pan nie otrzymał, powinien 
Pan interwenjować przez P.Z.O.P.N. 

P: H. Elen. Płock, Zaświadczenie 
wysyłamy. Współpracy w redakcji 
ani pomocy finansowej obiecać nie 
BS 


P. G. I, Kraków.  Najserdeczniej 
dziękujemy za życzliwość, Do sprawy 
i wspomnianej nie zamierzamy wracać, 
LUśmialiśmy się dwa razy — to nam 
wystarczy. 

P. P. Wiśn., Tarnów. Zajście należ 
przedstawić krakowskiemu O. S. 
Kolegium je rozpatrzy i sprawę zała- 
twi. My pomóc nie możemy. 

Grono sportowców z 
Dziękujemy za uwagi. 

P. Józ. Sop. Kraków. Postępowanie 
wymienionego klubu jest godne ubo- 


Poznania. | 


kujemy. 
J. Ig. Kruk., Łódź. Rekopisów je 


tacyj nie mamy wpływu. Kossok — 
zdaniem naszem — jest graczem do- 
skonałym i niejednokrotnie barwom 
polskim odda jeszcze usługi. 


m A WC z p a Z ZE 


zdania. 
P. H. Henz. Poznań. Nawrot na me- 
czu z Łotwą okazał się graczem wspa 
niałym i niezastąpionym. Każdy skład 
| może wywołać dyskusję — ten. o któ- 
|rym Pan wspomina — najmniej. Spra- 
wy wyznaniowe nas nie obchodzą. Po 
znań uważamy za ieden z najwięk- 
szych i najważnieiszych centrów. 

P. Zbig. Wiś., Poznań. Dziękujemy 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego” 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


za życzliwe słowa. Nie zgadzamy się 
z wszystkiemi uwagami Pana. Mecz 
Kraków — Berlin byłby w wypadku 
zwycięstwa polskiego naiłepsza pro- 
pagandą sportu. IPizełamać upór i o- 
pinię Niemców mogą tylko nasze zwy 
cięstwa. Warta odegrała pod tym 
względem rolę pierwszorzędną — z4- 
równo w piłkarstwie, iak i w boksie. 
Można spodziewać się. że Kraków sta 
nie również na wysokości zadania. 


P. J. Bich, Lwów. Z karykatur nie | 


skorzystamy. 

P. Wł. Karcz., Chicago, Il. Dzięku- 
jemy serdecznie za list; szczerze uję- 
ci tem, że pismo nasze nawet w Ame- 
ryce tak życzliwe przyjęcie znajduje. 
Z materjału nadesłanego skorzystamy. 
Prosimy c nowy. Pozdrowienia. 

„Kapitan z Lublina, Kapitan, druży- 
ny, zawieszony jako gracz, nie może 
podpisywać składu drużyny dla sç- 
dziego. Jeżeli to uczyni, uważa, że 
skład nie był przedstawiony. Grozi 
za to nie walkover, ale kara plenięż- 
na: 25 zł. dla drużyny ligowej, 15 zł. 
dla A-kiasowej, 7 zł. dla B-klas. i 3 zł. 
dla C-klas. Kapitan drużyny zostaje 
zawieszony najmniej na 2 tygodnie i 
odsunięty od tej godności najmniej na 


angielski, triumfator Igrzysk panbry- 
tyjskich nazywa się Engelhard. Szwaj 


dziowie. Nasz korespondent jest inne- 
go zdania. Musimy mu przyznać słusz 
ność, zwłaszcza że opinja publiczna 
też uważa Majchrzyckiego za lepszego 


jest teraz nfeaktualna z powodu ukoń- 
czenia letniego sezonu sportowego; 
prosimy zwrócić się do nas na wiosnę. 

P. J. Płoch, Warszawa, Adres Ma- 
rymontu: Warszawska Spółka Miesz- 
kaniowa, Mickiewicza 1. 

P. A. Jar, Warszawa. Radzimy 
zwrócić sie da p. Szelestowskiego, 
Warszawa. Ośrodek W. F. i P. W. Al. 
Ujazdowskie 3. 


ŚUGyŁ ORS] 

Kempa, jeden z najlepszyci piłkarzy 
warszawskiego A. Z. S-u, po rocznej 
przerwie znów zasilił druśvnę akadt- 
mików, zajmując w niej swoją pozy- 
cie środkowego napastuika. 

Koc i Bazylczyk (A Z. S. Warsz.) 
święcili ostatnio jubileusze: pierwszy 
dwustu, drugi stu meczów w pierw- 
Ka piłkarskiej drużynie akademi- 

w. 

Redlich. dawny gracz Warszawian- 
ki otrzymał zwolnienie i podpisał zgło 
szenie do A. Z. S. (Warszawa). 
| Jesionka, obrońca Garbarni, przeby- 
| wa obecnie stale w Warszawie, gdzie 
wstąpł do CIWF-u na dwuletni kus. 

Banaszkiewicz, utalentowany piłkarz 
poznański a zarazem lekkoatleta, po 
odbyciu służby wojskowej. 


I 


„łbi, która w 15 minucie uzyskuje pros 


wadzenię z piękuego strzału Erenber= 
ga. Po przerwie uwidacznia się lekka 
przewaga Skry, dzięki jednak doskos 
nałej grze bramkarza żydowskiej drus 
żyny Felgenbauma wynik ten utrzy< 
snuje się do końca zawodów. U pokoa 
nanych wyróżnił się Herman. Sędzioe 
wał dobrze p. Wołoszyn. 

Drugi mecz Marymont — Gwiazda 
przyniósł wynik 1:1 do przerwy i nie 
został dokończony znów z powodu nie 
subordynacji drużyny Gwiazdy wzzię 
dem sędziego, (Gwiazda obrażona opu= 
Ściła baisko. Bramkę dla Marysmontu 
zdobył Rymkiewicz, dla Gwiazdy Fetn 
baum I. 

W drugim dniu (niedziela) Mary- 
mont po bardzo ladnej grze odniósł 


porzucił | zwycięstwo nad Makabi 1:0 (0:0). Gra 


lekką aśletykę i grywa obecnie W dru- | żywa i interesująca stała na bardzo 


żynie Ib ligowej Warty.  Bamaszkie- 
wicz, który był ongiś środkowym na- 
pastnikiem, obecnie już  nieistułejącej 
Pogoni poznańskiej, wpatrzony iest po 
dobno przez Wartę na stanowisko le- 
wego łącznika w ligowej drużynie. 

Więckowski Edward (Skra — War- 
szawa) gracz I drużyny mistrza War- 
szawy obchodził jubiłeusz 200-setnego 
meczu w harwach Skry na czwórme- 
czu piłkarskim = rozegranym w Ware 
szawie, dnia 9 b. m. 

Biuman (Makabi — Warszawa) do- 
skonały napastnik żydowskiej druży- 
ny, złamał nogę na meczu dnia 8 b. m., 


rząd warszawskiego okręgowexo 
związku piłki nożnej za newykazanie 


| 


| 


| 


WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE 
poleca po nain'ższych cenach 


JAKÓB ROSENMAN 


LWÓW, Akademicka 26 
CENNIKI NA ŻĄDANIE. 


wysokim poziomie technicznym. Dru» 
żyna Makabi odmłodzona kilkoma gra 
czami rezerwy, grała niezwykle am- 
bitnie i ofiarnie. Marytnont przed koń 
ceni zawodów uzyskuje zwycięska 
bramkę ze strzału Przeworskiego. Wy 
różnił się w Marymoncie Kulisa, u poa 
konanych Erenberg. 

Następnie Skra odniosła zasłużone 
zwycięstwo nad (Giwiazdą 4:1 (0:1). 
Skra do przerwy nie wysila się zbyt- 
nio. Po przerwie atak Skry rozegrał 
A krótkich odstepach zdobywa 4 


ki przez Adamczyka: (2), Błazał- 


lewania. Radzimy zwrócić się do|2 miesiące. kafil i Smosarskiego. Mistrz Warsza- 
Związku Publicystów i Dziennikarzy | * „Jens“, Brześć n. Bug. Prenumeratę | dy Występował w barwach 1 Baonu | wy grał bardzo dobrze, re anżując się 
Sportowych, Warszawa, Galerja Luk-| „Przeglądu  Sportowego* za jeden Sanitarnego. Po wypadku został on|za przegraną z Makabi. Gwiazda grala 
semburga. kwartał załatwiliśmy. przewieziony do szpitala Ujazdowskie- | bardzo słabo i choatycznie. Jedyną 
P. St. Zichn., Katowjce. Drukujemy.| ` P. A. Plotr. Coppet. Średniodystan-| x0 W Warszawie. Stan, jego jest cięż- | bramkę dla Gwiazdy zdobył Szulzin- 
Prosimy porozumieć się z p. T. Wa-j sowiec niemiecki nazywa się Engel-| *" gier. Sędziował p. Moszyński. Publicz- 
runki po ustaleniu współpracy. Dzię- | hardt, natomiast doskonały sprinter | 16 klubów piłkarskich skreślił za-| ności w oba dni po 1500 osób. = 


W ogólnej punktacji zwyciężył Ma. 
rymont prze Skrą, Makabi I Gwi zdą. 


zamówionych redakcja nie zwraca. |caria pokonała istotnie Molandję. By- | CENEENNNWZNNNNNNNNN: 
Jest to zwyczaj stosowany na całymi ła o tem wiadomość w Nr. 90. CO FÓŁWIEKU POWSZECHNIE MY DŁO = — z 
świecie. P, Antoni Sodolski, Brześć n. Bug.| 7007: KUTECZNOŚCi | 
P. St. Gros. Warszawa. Dziękuje- | Prosimy o podanie nowego adresu, pRAG do 
my za list. Może Pan dostarczy nam | gdyż listy nam zwracają. ST. GÓRSKIEGO GOLENIA 
wiadomości, o których wsoomina. „Czytelnicy z Poznania”. Decyzję wasyiana i 
„Aha”, Kraków. Na składy reprezen | co do walki wydajemy nie my, ale sę-| tylko 


oraz 


„dwu drużyn. 


Nr. 92 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 15 listopada 1930 roku. 


Przed finałem mistrzostw 


W roku ubiegłym, mniej wię- 
cej o teci samej porze. bo w po- 
łowie listopada — Sytuacja roz- 
grywek ligowych była zupełnie 
odmienna, niż dzisiai. 

Gdy rzucimy okiem na tabelę 
1929 r. kiedy pozostało 9 me- 
czów do rozegrania i porówna- 
my z chwilą obecną, gdy 8 gier 
widnieje jeszcze w kałendarzu— 
uderza w oczy przedewszyst- 
kiem jedna rażąca różnica. 

Rok temu. na dwa tvgodnie 
przed końcem mistrzostw, 6 klu 
bów było zagrożonych Spad- 
kiem do klasy A. bowiem dzie- | 
lita je różnica załedwie 2 punk- 
tów. Dziś ten sam dystans 
punktowy stwarza groźbę utra- 
tvaniejsca w Lidze tylko dla 


Odwrotnie. w roku ubiegłym 
o paumę pierwszeństwa ubiegały 
się o tej samej porze już tylko 
dwa kluby: Garbarnia i Warta, 
obecnie jeszcze cztery rywalki | 
teoretycznie mczą zdobyć tytuł 
anistrza. 

Najbardziej rażącei zmiany 
swcj pozycji doznał w ciągu ro- 
ku Ł. K. S., który z 3-go czoło- 
wego iniejsca Spadł na 3-CiC..- 
od końca, zdobywając prawie 
dwa razy muiei punktów. Jed- 
mej tradycji pozostali wszakże 
łodzianie wierni — wyrówuane- 
mu bilansowi bramkowemu. W 
1929 r. brzmia: on 41:41, w roku, 
bieżącym 38:39. | 


Ostrów | 


Na Ostrovję. znaną już z zeszłoracz 
rej afery Żurkowski - Turyści SPaci 
ostatnio znów cały szereg Kar, W 
związku z grą wspomnianego Zur- 
kowskiego pod fałszywym arwr] 
skiem w drużynie K. 5. Ostrowia na 
zawodach z Breslaucr Sport Club 08.4 
Zarząd  poznańskiewo  OZPN=u w 
związku z tem ukarał: 1) gracza Na- 
wrola Józefa, członka Ostrovj. 24 mic 
Sięczną dyskwalifikacją za świadome 
wprowadzen:e w bad Zarządu 
PZOPN-u, że był kapitanem drużyny 
w powyższych zawodach, 2) wracza 
Adamskiego Stanislawa 17-m:eS'ęcziią 
dyskwalifikacją za świadotne pi 
fałszywego składu drużyny sędziemu, 
3) żywotnią dvskwafikacią Lco-l 
narda Bernsteina, b. członka zarządu 
Ostravh za destrykcyjną a, Wysoce Nic. 

va driałojncść „oraz tyiedome 
eszuk wanie władz sportowycm l 

Daicj postanowił zarząd PZOPN- 
zzbron.ć na przeciąg jednego Toku pel 
nien'a jakichkolwiek funkcji w piikar- 
stwie członkom zarządu (Ostrovil PP. 
Pieczyńskiemu Józeiowi i Kaźmierow- 
skemu Wład. za Śeiadome podanie | 
śstszywego kapitana drużyny Ni 
wspomnianych zawodach. zaś człon- 
kawi zarządu Ostrovii, Banasiew:czow! 
beodorowi zabronić na przeciąg 13% 
5-iu piastowania  iakichkolwiekbadź 
funkcwi w piłkarstwie za świadome 
fałszywe zeznania do  protokólu na 
posiedzeniu zarządu PZOPN-u. 

Odnośnie do Berenste'na postano- 
wit PZOPN wystąpić do PZPN 7 
wnioskiem o rozciągnięcie dyskwalifi- 
kaci na wszystkie poHegle ZZ zwaz- ,; 
ki sportowe. Ostrovji zaś zwróci 
PZOPN uwage. Że gdy zarząd tego | 
Kiubu nadal będzie tolerowat destrus- 
cyjną robote p. Bernsteina, który mino | 
dyskwalifikacji nadal zcjnmye sie CZID 
uie życiem sportowem klubu — będzie 
zmuszony wycisęnąć  konsekwnecje 
odnośnie do całego zarządu Ostrovi: 


LAY 


rto=a 


Lwów decyduj 


Jak wspomnieliśmy na wstę- 
pie, mamy jeszcze przed sobą 
dwie niedziele ligowe. każda po 
4 spotkania. Los zdarzył tak, 
iż wyniki drużyn lwowskich za- 
decydują zapewne komu przy- 
padnie w udziale tytuł mistrza: 


e o tytule mistrza, Ruch --o spadku do klasy A 


nych n'e grożą im niczem poza| Gdyby w niedzielę dn. 23.XI, tym ciężarkiem u wagi, który 
przesunięciem o~ iedno— dwa | łodzianie pokonali ślązaków (lub| decydował o losie dwu innych 
inejsca w tabeli, podczas gdy W |zremisowali z nim), a równo-| klubów: Czarnych i Turystów. 
1929 r. lwowianie walczyli o|cześnie Warta wygrała mecz z|I wtedy rozstrzyguął Sprawę 
swój byt w Lidze. Warszawianką, ta ostatnia spa-| spadku ostatni mecz ligowy. na 

Obecnie klucz tei drażliwej|da bezapelcyjnie z Ligi, gdyż | wiasem mówiąc powtórzony po 
kwestji znajduje się w ręku...|ŁTSG zdobyłoby 14 pkt., (wzgl:| proteście, w którym Ruch poko 


r 
k 


Ligi 

ziom zawodów nikomu nie mógł 
nasunąć myśli. że warszawianie 
staną się w tydzień potem naj- 
groźuicjszą z drużyn ligowych. 
| Stało się to po zasileniu szeregów. 
czarnych przez Malika i Pazur- 
ka. oraz obięciu pozycii śr. po- 


peee nh 


Cracovii czy Wiśle. 

l znowu przypominamy sobie 
rok ubiegły, kiedy tytuł Nr. 72 
„Przeglądu  Sport.* brzmiał: 
„Lwów rozstrzyga o Lidze“. 

Podobieństwo sytuacji było 
jednak wtedy o tyle niezupełne, 
że dziś złe wyniki Pogoni i Czar 


pośrednio w spadku do klasy A.|nawet € | 
Przedewszystkiem promień | mecz z Ruchem uzyskać już nie 


nik meczu Ruch — ŁTSG w Ło- | tualności pozostawiają 
dzi, potem zaś dopiero ewentual | Warszawiance cień nadziei 
ne powtórzenie meczu Ruch —| ratunek. 

Warszawianka. 


na 


; MARCH | ; AAE 
$ LB DAR $ ea Ar 
= 3 O =) (©) „I ai 
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Sukces zakopiańczyków w Krakowie 


W doracznyin biegu leśnym Kra |regiem od 2 — 10 — wszystkie, 
ków — Bielany w niedzielę dn. 9 
b. m. startowali gromadnie zako- 
niańczycy.. Zarówno liczny ich u- 
dział, jak i doskonałe wyniki świad 
czą o zerwaniu z corocznie do- 
tyvchzzas latem praktykowanyni | 
targiem narciarzy oraz _ dowodzi, 
że ktoś pomyślał wreszcie 0 Spor- 
cie w leciec. 

Dziesięciu najlepszych narciarzy 
zer wszystkich. zakopiańskich kłu- 
bów dzęs ińziatywie K. b 5. i 
Okregu po.raz pierwszy tak licz- 
nie brało udział w zawodach lek- 
koatletycznych zamiejscowych. 
Jest to nowość w rozwoju lekko- 
atletyki w Zakopanem i doskora- 
ły horoskop przed sezonem zimo- 
wym. 

Ekspedycja ta, stanowiąc rodzaj 
reprezentacji Zakopanego osiągnę- 


A a. , | atlotycznych w przyszłości, jako 
prócz 9-go — miejsca, co jest wyni-|nowi długodysiansowi biegacze i 
kiem znakomitym. zarazem nowi poważni końnkuren- 

Wynik ten świadczy, że zakopia|ci do pierwszych mrejsc. Prawdę 


Kursy i zaprawy 


W pierwszym kursie zaprawy zimo- 
wej Ośrodka W. P. w Warszawie bice 
rze udział 125 pań i 130 panów ze 
wszystkich klubów stołecznych i nie- 
RE ZA WC ten (cztery ty- tor kpt. Jerzy Łucki. 

R sý pua na ce kal wzmocnienie OTga- Kurs gimnastyki Bukha dla zaawan- 
nów wewnętrznych, Następny etap | sowanych organizuje Ośrodek W. F. 
pracy >— kurs dla wzmocnienia męs- r : 
ki — rozpoczyna się 9 grudnia. AG opie Ps OBada NYC Ha 

Koło absolwentów P. I. W. F. orga- |7aPTawa zmowa w ośrodku w. Í I b. 

iem 20 listopada kursy se-| Y dla lekkoatletów i lekkoatletek po- 
` znańskich. Kierownik ośrodka. ruchli- 


| nizuje z dni 
dziowskie dla młodzieży szkolnej. W sad Ag 
ly Wy wy por. Łapiński, ujął inicjatywę w 
swole ręce, dzięki czemu praca zimo- 


kładane będą zasady sędziowania w 
wa bedzie wzorowo skoordynowana. 


lekkiej atletyce. koszykówce, siatków 
Osobno prowadzić się będzie treningi 


i i d MERK e=| ze. szczypiorniaku 1:hazeric. 
a petne powodzenie, bo na tras!e Zaprawę w  promien'acii r A Ą , É 

p w dla zawodniczek i zawodników Za- 

awansowanych (trenińgi specializuja- 


8 klm. na 30 startujących wole nego słońca tas zatian PAC 
zajęła w pierwszej dziesiątce | tytułem próby Ośrodek W. F. w War- a] Pani 
osiem miejsc, a licząc do tegojszawie. Jeżeli rezultaty będą dodatnie, | ©) Przyczem Pora je Pae A 
Zdz. Mótukc szasgła zwarte sze pporłowcy „polscy będą” mogli karzys po PY Nastąpi według specjalności da- 
2. vsę zajęła Zwariy SZ nego zawodnika czy zawodniczki. 
ści. Zaznaczyć należy. że metoda ta, Dwa kursy szermiercze organizuje 


stać z tych udogodnień 1 w przyszło 

zwiększenia sprawności fizycznej byla| Ośrodek W, F. w Krakowie dla mło- 

z powodzeniem stosowana przez Ame-| dzieży szkolnej wyższych klas (sza- 

rykan. Niemców i t. d. 
W Ośrodku W. F. (Wilno) ognisku- ; Ci 

ie się praca 17 towarzystw i klubów | Górniczej. 

sportowych, z którymi prowadzą za-|dę dwa razy w tygodniu, 

;prawę zimowa następujący instrukto-| Zaprawa do biegu narodowego w r. 
ring. 22.11 zawody na odznakę, ŁIII| rzy: pp. Malanowscy. Pietkiewicz. ' 1931 (3 maja) przeprowadzona będzie 
reprezentacyjna drużyna Wilna bierze | por. Malaszkiewicz. Kłoczkowski oraz|w Ośrodku W. |. począwszy od 7-go 
udział w biegu sztafetowym 5% 10 w kadra stała Ośrodka. W związku zigrudnia metodą Murphyego. 


rozpoczęciem zaprawy zimowej Ośro- 
dek W. F. w końcu listopada organi- 
zuje zaprawę dla 


1 


Wileński kalendarzyk narciarski na 
rok 1931: 6.l otwarcie sezonu narciar- 
skiego, 18.1 konkurs skoków na skocz- 
ni antokolskiej oraz zawody na odzna- 
kę P. Z. N, 24125.1 mistrzostwa szkół. 

LII konkurs skoków i dzień sztafet, 
6—8 II mistrzostwa okręgu, IS. skijó- 


Ruch i w roku ubiegłym był' sku z ŁTSG. Wynik 2:2 i po-| Cracovią 


„ narciarzy, którą|9-te i parę dalszych miejsc i ostat- | s 
przeprowadzać będzie znany instruk=jyijo osiągnęli już prawdziwy trinnf. ' wiata łukowskiefd +odbył w dn. 1.X 


I 
i 


itv w Poznaniu będzie mecz jej z mi- 
ble) oraz pań (iloretv). Kursy rozpo- |strzem Danji Aarhus, Zawcdy te, któ; 
 czynałą sie dn. 17 b. m. w Akademii re będą jedną z największych atrak- 
Ćwiczenia odbywać się bę-|cyj sezonu pięściarskiego odbędą się 


Ruchu, niezainteresowanego bez |13), których drużyna stołeczna; nat 1:0 liderkę tabeli Garbar- |mocnika przez Ałaszewskiego. 
wygrywając powtórny | nię. 


Żadna z.1l-tu rywalek Polo- 
A teraz mały przegłąd sezonu | nii nie może się poszczycić dwo+ 


Światła rzuci na sprawę tę wy-lmogłaby. Wszystkie inne ewen | drużyny, która pierwsza uwoń-| ma zwycięstwami nad nią. Nai 
jeszcze | czyła rozgrywki ligowe. 


więcej, bo 3 pkt.. odebrała jej 

Polonia rozpoczęła  mistrzo- | Wisła, lecz stos. bramek 6:5 mó 
stwa meczem na własnem boi-iwi o zupełnej równości sił. Z 
stosunek ten brzmi 
istotnie 3:3. jeżeli brać pod uwa 


5 a "= prawdziwy wynik 1:0 pler- 
x z wszego meczu w Warszawie. 
ż cd Specialnyvm biczem okazała 
się Polonia dla Czarnvch, któ- 
13 4 4 | 20312 | 50:34 firzy uie zdobyli w walkach z 
[nią żadnci bramki — tracąc aż 
14 1 5 | 29:11 43:21 2 Pea wegi też Po- 
A : onii drużyny ŁKS i Warszawian 
1 € | 4 j 2814, | 5925 ||ki, podczas gdy słaby zespół Ł. 
it 4 s | 2644 | «sz9 || 1: S.G. dwa razy walczył z war 
|szawianami bez rezultatu. 
10 6 6 | 26:18 59.:9 Do natwiększych - sukcesów 
Polonii zaliczyć trzeba pogrom 
8 4 9 | 29.22 5:49 | Warty 5:0, Garbarni 5:1, Czar- 
|nych 7:0, oraz zwycięstwo nad 
4 | 10 6 | 18:22 34:33 Legią 3:1. Porażek wielkich 
czarni nie doznali, gdyż ogrom- 
6 5 9 | 17:23 | 30:42 ||ny wynik 4:8 z Legią sam mówi 
[o nierormalnych warunkach wal 
4 9 7 | 17:23 21:37 bà dwu drużyn z najłepszemi ty- 
w nz łami. 
6 | 3 | 12 | 1587 | <8::9 lb Bilans bramkowy Potami nic 
m gd iorąc.pod uwagę wałkoveru z 
3 8.,|, 12700 ŻY | Cracovią, brzmiałby o wiele lc< 
sb abu btosz | se ||piel — gdyż 60:36. 


| Tarnów 


Tarnów. Tarnovia — Jutrzenka 2:2, 
Zamiast wyznaczonych zawodów Trze 
binia — Jutrzenka o wejście do kl. A, 


li, o czem świadczy cały szereg po, UPIY Sie zawody przyjacielskie po+ 

RR ZA) anych | miedzy Tarnovia — Jutrzenką. Tar- 
raz pierwszy licznie urządzanych | ovia wystąpiła do tych zawodów z 
imprez lekkoatletycznych. jak słyn ośmioma rezerwowymi graczami. Wy- 
uy bieg. sztafetowy z Zakopanego nik uaogół odpowiada przebiegowi 


nie stają w szeregach walk lekko- mówiąc. w lecie oni nie próżnowa- |do Morskiego Oka i zbowrotem. gry. Mecz stał na bardzo niskim pozio 


6 zawodów lekkoatletycznych. w mie: na graczach Tarnovil znać bylo 
tenis biegów. nappgelai, W ramiej| o kdziosńńo. VOIN T D 
S wye roje 4 i A EA A daa 
A ARA s DY EE bie sytuacyj podbramkowych. Dla Tarnovii 
SA "1 Kur WIE Wag CA na ECA zapal Wek ” "REG x 
Ww 3 C k ` “I rzutu karnego. Sędziował p. Lisen D., 
7 zawodników zdołali ousadas Aa ' 
r Mateusz Rosjński, włościanin z pos 


b~ 6.X1 bardzo oryginalną podróż na 
rowerże szlakiem Warszawa, Katowi- 
Ostrawa Morawska. Bratislava, 


Ten jesienny leśny bieg naprze- 
łaj Bie any — Kraków uważamy | 
za zapowiedź rozwoju letnich spor RA 
tów w Zakopanem. A udział i suk- 
ces narciarzy zakopiańskich" oraz 
inicjatywę Koinitetu Imprez Spor- | 
towych należy powitać œg uzna. 
niem. | 

Przekonaliśmy się. że narciarza 
zakopiańscy znajdują się w znako- i 
mitej kondycji i. że teraz już czo- 
łowa grupa. rozpoczynając suchy 
trening. rozporządza dobrą i dłu- 
ga zaprawą Jekkoatletyczną. i 


$ 


Csorna. Zagrzeb. Karvac, Fiume, An- 
| kona. Assyż. Rzym. Padwa. Wiedeń. 

Nadmienić można. że wyżej wymie- 
ny był już w r. 1923 również rowerem 
w Palestynie. 


ŁYŻWY, NARTY, 
RĘKAWI.E BOKSERSKIE 


POLECA: 


„START 


Warszuwa, Chmielna 26. 


Najbiiższą imprezą pięściarską War- 


w dniu 20 listopada b. r. w hali PWK. 


Sala ta. użyta na zawodach Warta : okserów 
— Funching okazała się największą lochraniacze) dla b 


w Poznaniu | zdolna pomieścić do 5 ty ; wykonu:e Lek. D-ra G. GLINER 
sięcy widzów. l Warszawa, Skórzana 4 (Graniczna 7). 


l Szczęki kauczukowe 


anm ||| AGE AET A TETA RRDA BYR S E R O O OE 0 A) 


Ralał Malczewski (Zakopane) 


Składać czy 


Kwestja k Jków narciarskich I Je; znaczanie 


ziazdowym. jak 


W K 
składać 


biegu 
wiadomo, nie wolo i 
kijków. Przepis ten wywołuje 
rokrocznie dyskusje, nieprowa* 
dzącę zazwyczai do jakiejś kon 
kłuzji. Można zastosować przy 
słowie. iż: każda liszka swol 
ozon chwali. 

jema co taić, iż dla począt- 
kującego narciarza złożenie 
kijków w terenię jest wybawie- 
niem. Bez porównania  miliel 
się przewraca, siłą rzeczy. mniej 
się męczy, nie pędzi tak na 
oślep i w razie czego łatwiej się 


śniegu. Nam chodzi jednak o 
marciarzy panujących zupełnie 
mad nartami, Których technika 
stoj na najwyższym poziomie. 
Pomijam oczywiście  taterni- 
ków. używających desek jako 
środka czysto pomocniczego. 
ułatwiającego im podejście pod 
ścianę lub grań: term śmielej mo 
wę to uczynić, ponieważ ich 
sprawność narciarska nie prze- 
kracza przeciętnej miary. Po- 
siadamy jednak sporą grupę do- 
skonałych narciarzy, którzy w 
terenie, na byle stromym stoku 
składają kijki i taki 
zjazdu gorąco zalecają. ; 
"Czy jednak dobrze robie? 


sposób 


zatrzyma, nie orząc twarzą W 


wiąc już o obskokach. Łuk i luk 
r, żadnci zmiany w:ewolucjach, 
lzateżnie od ukształtowania tere 


|nu, 
Lecz nie o to chodzi. Więk- 
jszość znakomitycii jeźdźców w 


> sportu. Gdv się nie czuje 
4 . my | i h ` 
Bądź co bądź złożone kijki słu-|t€Te0e. przechodzi z czasem r. 


na siłach, oczywiście musj przy- 
stanąć na pęwnym poziomie. 
Nie wiem jednak czy ten- iub 
ów wyznawca „kijki do kupy“, 
prześcignie Bronka, Suleję, a 
nawet jakąś mniejszą znakomi- 


nie składać? 


żą za trzeci punkt oparcia i nni-| szkoły „trzeciego punktu opar- 


A ; [cia". Wielu ma swoje racje,| tość 
mowoli zwolennik tego sposobu | Ky PEA R kt" Fl! Korti ; 
siedzi na bambusach. że agi? ice! lub niciedna. po-| Rozłożone kiiki niezawadzają 
den [siada siły j ; y — j 2 i 
trzeszczą. Oczywiście porusza 404 Siły jak byk parowy —|podczas zjazdu — przeciwnie, 


pomagają przy każdej ewolucji. 


czyni to jednak z obawy przed 
umiejętnie użyte dodają „szurm 


się szybciej od przeciętnego nar oradh ai: 


jarza Zz rozłożoneni kijkami. f 4 rę mi Gęsi 
eh ANEA żddwa „Ma prawo robić co chce! Ale|gu". Można wykorzystać cię- 
4 nie należy podnosić tego do za-|żar kółek przy łukach, długość 


rupą naszych ziazdowców, ZO- | A AS ý 
ranie w tyle. Albowiem skła- Sady i oburzać się. iż w biegu 
danie kiików wypływa z WZMO- | kików. pa „niewołno ` złożyć 
żonej ostrożności, a'po części ij iików. Każdy powinien dążyć 
braku sił. Zdrowy i silny osob- | 
nik, posiadający duży zasób tech | 
niki odczwwa najwyższą Toz-| 
kosz podczas zjazdu, tylko wte| 
dy, gdy pracuje całe ciało, | 
wszystkie mięśnie, gdy może. 
rozwinąć zręczność I gibkość w | 
odrywaniu się od Śniegu, a to, 
zdarza się tylko wtedy. gdy Kii 
ki spoczywają w obu dłoniach. 
a ciężar ciała na nartach, a nie| 
gdzieś z boku lub ztyłu. a 

Człowiek plużący złożonem! 
kiikami, pozbawiony jest zupeł- 
nie możności pracy całem Cia-| 
łem, lepi się kurczowo do Śnie-, 
gu — w razie naturalnych prze | 

szkód, jak kamień, pniak. zmarz i 
nięta koleina, nie iest w stanie 
przeskoczyć, lub choćby dźwi- 
gnąć jedną nogę. dreptaniem 


przy skokach i przeskokach. 
Dla zawodników jednak i za- 
wodniczek nie iest wskazanem 


"WYSOKIEJ JAKOŚCI 


WINA OWOCOWE 
"LANGNERA 


RADZIMY SPRÓBOWAĆ 
DO NABYCIA W PIERWSZORZĘDN. HANDLACH WIN 


do najwyższej techniki i ideal-,składać kijki, a cóż dopiero wsa 


Z NN NN 


| o 
- z= | stając na nartach. 
| zmienia kierunek jazdy, nie mó- I i R godni najwyższej 


entuzjaści tego pięknego sportu, 
którym niech śnieg będzie lekki. 


Ci jednak cieszą się z każdego 
koziołka, nie otrzepują się po 
każdym upadku ze śniegu į choć 
często głową sonduią Śnieg, jeż- 


dzać między nogi i tak zjeżdżać. 
Nawet specjalizujący się w bie- 
gach płaskich zawodnik powi- 
nien jeździć sportowo: gdy jedzie 
w góry niech trenuje całe ciało, 
a nie tvlko płuca i serce, mie- 
rząc stoperem czas podbiegu, o 
zjazd zato nie dbając wcale. 


Ci z naszych zawodników. 
których technika ziazdu jest nie 
szczególna, składają kiiki pod- 
czas zawodów o ile trasa pro- 
wadzi wdół; jednak i tak mają 
czasy słabsze na ziazdowych od 
cinkach į muszą nadrabiać ua 
płaskiem. Gdyby składanie k'j- 
ków pomagało. powinni conaj- 
mniej osiągać ten sam czas, co 
„dwukijkowcy*., 


Składanie kijków iest to brzyd 
ki nałóg, od którego się trudno 
uwolnić, zwłaszcza gdy ambicja 
jest głównym „materiałem pęd 
nym“ dumy danego narciarza. 
Gdy ktoś ciągle liczy upadki— 
zwłaszcza cudze — gdy zjazd 
sprawia mu zadowolenie dopie- 
ro na dole — czy to w schroni- 
sku lub knajpie. ten zostanie do 
końca życia ofiarą tei brzydkiei 
przywary. 


Proszę mnie źle nie rozumieć. 
Nie myślę tu o licznych rzeszach | 
narciarzy, które mają prawo| 
jeździć na czem chcą — nie u- 


duszą wyłatują wysoko. 


mieszkający u stóp gór. którzy 
posladając wszelkie warunki tak 
fizyczne, jak i5psychiczne, rc 
zygnują z jazdy sportowej — 
ba, uczą nawet tych. podejrza-- 
nych zabiegów. Gdybyż choć 
gdzieś tam wysoko, wśród prze 
paści, szreni i innych srogich za 
sadzek. A tymczasem metoda 


racji. Niedługo, a siada na kijki 
na Antałówce — na  Lipkach 
wstydzi się — w nocy jednak 
gdy nikt nie podgląda, używa. 
Niczem kokainista. 


„Należałoby zorganizować bieg 
zjazdowy mieszany — ze złożo 
nemi į wolnemi kiikami. l to W- 
terenie trudnym. Wynik bylby 
ciekawy. PA 


Ktokolwiek jednak jest narcia 
Irzem w pełni sił j umiejętności, 
kto kocha wysiłek i cieszy go. 


ganizmu, ten nie złoży kijków i 
pokonywać będzie trudności te- 
renu wyżej wvmienionem| czyn 


miejąc wiele, dorywczo tylko|nikami. a nie „trzecim punktem < 
są to ludzie oparcia, SR, d „c0 zła yi 
pochwały, x 4 


ta przechodzi szybko do/degenc 


idealna sprawność własnego or 
s "24 


wad 
T: 
SA 


- 


„o W 5 Ja 29 


D 


dżąc nad wyraz „przyziemnie”, : 


1 


. F, w 4 
Są jednak narciarze. stalo 
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ALEKSANDER SZENAJCH 


PRZEGLAD SPORTOWY. Sobota, 15 listopada 1930. rc 


oku. 


Nr. 92 


Od Ponurskiego do Petkiewicza 


Przegląd cyfrowy polskich rekordów lekkoaflefycznych 


Polskie. rekordy” lekkoatletyczne no- 
towane były jeszcze przed wojną. świa 
tową przez kluby Imowskie: to też z 
chwilą powstania PZLA na pierwszej 
olicjafnej tabeli rekordów molskich wid- 
niały jedynie mazwiska ‘zawodników 
Iwowskich. 

Wskutek wielkiego postepu naszej 
lekkiei atletyki. tabela zostala całkowi- 
ae zmieniona. jedynie w chodach dziś 
zupełnie zaniedbanych. figuruia jeszcze 


wyniki przedwojenne Wudkiewicza i Ja | 


jusa. 

Najlepszym obrazem postepu. jaki] 
poczyniła nasza lekka datlwyka do 
chwili obecnej e lista, zą- 
mieszczamy Oboeimu t 


najdawniejszych czasów. 

W biegu 100 mtr. przedwojenny wy- 
nik Garczyńskiego 11.1 (rok 1911) po- 
prawił w r. 1923 Szenaich Il sek. Na- 
stępnie zawodnik ten w r. 1925 miał 
10.9, a w bież. 10.7. 

W biegu 200 nitr. pierwszy rekord 
ustanowił. w r. 1912. Ponurski 22,8. W 
r. 1924 poprawia go Welss na 22,7. na- 
stępnie Szenajch w r. 1928 ma 22.6. 2 
w r. 1929 — 22,3. W tymże roku Sikor 
ski osiaga 22.2. 

W biezu 400 mtr. Ponurski miał w r. 
1912 53 sokundv. W 12 lat później 
Weiśs. osiąga kołeino 52.8 ; 51.8. a w. r. 
1925 — 51 sek. Kostrzewski w r. 1927 
ostąga 50,8, ą w r. 1928 Biniakowski u- 
Stanawia rekord 50.6. wreszcie 5W.2. 

Na 800 mtr. rekord Latawca z r. 1912 
2:06 poprawia w r. 1920 Kuchar W. 
2:046. Potem Kostrzewski ma 2:01.6 
(1224), 2:00,4 (1925) i 1:59 (1925). Nie 
spodziewanie w r. 1926 osiaga - Ołdak 
1:58,6 i dopiero w r. 1928 Malanowski 
biegnie 1:58. Kostrzewski nie daje za 
wygrana i w r. 1928 ma 1:57.6. a w r. 
1929 osiąga Świetny wynik“ 1:55. 

Bieg 1500 mtr. miał swego pierwsze- 
go rekordziste w Latąwcu 4:16.9 (1912). 
Wynik ten poprawia w r. 1925 Foryś 
4:155. W-r. 1926 rekord ten bitv jest 
aż 4 razy, a mianowicie przez Kostrzew 


skiego 4:13,8. Porysia 4:122 i 4:11, 
wreszcie rzez ' Jaworskiego  4:09,4. 
Tenże zawadnik w r. 1927 osiąga 


4:07,8, jednak Forv$ przewyższa go 
znowu 4:06. Domiero w r. 1929 roz- 
prawia sie z tekordom Petkiewicz, ma 


fac 4:02,6, 4:01.4 i 4:00.2. Rok bieżą- 


"cy otwiera rekordeni Kasociński 3:50, | 


| 


JESZCZE PRZED TYGODNIEM 
boiska Angljit wrzały -życiem Oto finisz stuyardówki na. zawodach. uniwersyteckich. 


jednak Petkiewicz , potrafi poprawić 
wynik na 3:57.2. 
W biegu 5 kim. T. Kuchar miał w r. 


1912 16:42,6., W 10 lat później Ziffer 


„poprawia rekord ma 16:20. następnie" w 


r. 1925 Łukaszewicz ma 16:13.2, a Ś. p. 
Freyer 16:08,7. -W r. 1926 „Sawarym 
osiąga 16:04. jednak Freyer 
roku biegnie 15:51.8, a w rok później 
15:46. W r. 1928 Kusociński trzykrot- 
lie bije rekord 15:41. 15:34 i 15:17,8, a 
w T. 1929 wynik jego poprawia Petkie- 
wicz na 15:02,6. W r. bież. Kusociński 
jest znów górą i osiaga 14:59, wresz- 
cie 14:55.9. 

Bieg 10 klm. Pierwszym rekordzistą 
jest Mrzygłodzki, który w r. 1911 osią 
ga wynik 34:33.4, pobity w r. 1925 


w tymże: 


szewicza 34:06.2. Freyer 
33;07.8, aww r..1927 33:00.4. Wr. 1929 
Petkiewicz. poprawia: rekord na 32:09, 
a w r. bież. Kusociński na 31:39.8, 

W. biegu 110 m. przez „płotki rekoru 
Garczyńskiego 16.2 (1912) przetrwał aż 
15, lat — poprawiony został/w r. 1927 
przez Dobrowolskiego. — 16 sek. W r. 
1928 Trojanowski ma 15.8, a wir. 1929 
|15:6:i 15.5. 
| Bieg 100 m. przez płotki rozpoczęto 
dopiero w r. 1923 rekordami Swiet- 
| chowskicego'66.3 i Kuchara W. 63,2. Pu- 
tem wkracza: Kostrzewski, który w r. 
1924 ma 60.6 160.2, w r.-1925 59.,4.i 58,8. 
w r. 1926 56.8, w r. 1927 56, wreszcie 
w r 1929 54,2 sek. 

W sztafecie 1x100 mtr. rekord nale- 


ma r. 1926 ' 


1 . 
nie Polonia poprawia go.w*r. 1920 nalem., następnie w r. 1919*Sośnicki ma 


48.2, w r. 1921 — 47.4, wr. 1922 — 46.7. 
w r. 1923 
ma 45 i 45.8. W r. 1925- Polonia. po- 


prawia 45.4,/w r. 1926 -45.3.i 45.1. AZS' 


znów obejmuje-prowadzenie w r. ł927 
45 i 44.8, w r. 1929 — 44,5, wreszcie w 
r. 1930 Warszawianka osiąga 43.8.1 Re- 
prezentacyjny zespół miał w r. 1926 


44.2, w r. 1927 — 44, a w'r. 1929 —43,4., 


W biezu 4x400 mtr. rekordy notuje 
się od roku 1924, gdzie AZS miał 3:38, 
3:37,4 i 3:32, a w r. 1926 3:31.6. Następ 
nie w r. 1928 Polonia poprawia na 
3:28.6. Reprezentacja miała w*r. 1920 
3:41.6, 1927 — '3:28,2, 1928 — 3:24.4, a 
1929 — 3:23.4. 

Skok wdal. Tutai znów: figuruje po- 


46.4. Potem*w*r. 1924 AZS: 


Rerlin, 9 listopada. 

Jak już czytelnikom „Przeglą 
|du Sportowego“ wiadomo, pra- 
|sa niemiecka wykazała wielkie 
| „zaniepokojenie z” powodu -za- 
|targu Petkiewicza z „Polskim 
, Związkiem Lekkoatletycznym; 
ito też pragnę przedstawić «w 
istotnem świetle przyczyny i ce 
le, jakie kierują berlińskimi ma- 
tadorami prasy sportowej przy 
zamieszczaniu tych « świętosz- 
kowskich notatek. . 

Ośmiesza się więc przede- 
wszystkiem sport polski za kur 
czowe (!) łapanie jedynego (?) 
pklasowego lekkoatlety. "W da- 
[nym wypadku warto: przypom- 
nieć, że cała masa obcokrajow- 
ców, mieszkających stale w 
| Niemczech, po wykazańniu pew- 
nych zdolności sportowych, ułe 


gła szybkiej „germanizacji“. 

TA. COHN PORN | Wystarczy wymienić nazwiska 
najlepszy długodystansowiecc Berlina | kie iak P Naniak Ala: 
wygrał bezkonkurencyjnie biegt na-|takKie, jak Prenn, Naiucn Lewa- 


przełaj w* stolicy Niemiec. now, Kuzora, czy Sietas. 


24) PIERWSZY START „SIX DAYS" 
Berlin otworzył -sezon- europejski *sześciodniówek, organizując po: raz 24-ty 
jednak obsadzie. 


—— 


przez Szelestowskiego 34:27.6 i, Łuka»| żal od r. 1908 do Czarnych 48.4, następ 


czątkowo Garczyński'w r. 1910.— 635 


Złośliwa zinem, przyjął obywatelstwo: ka- 


dzienników, 


icdnego 
że „ubi bene, ‘bil nadyskie. Podobnie było również 
patria“, dałaby się przedewszystize słynnym olimpijczykiem nic- 
kiem zastosować do pewnych |inieckim; sprinterem  Cortsem, 
sportowców niemieckich. Nie-,który za» poradą * nauczyciela 
dawno temu prasa niemiecka | przesiedlił się do. Helsingforsu 
wylewała krokodyle łzy nadli stał się obywatelem Finlandii. 
utratą . znakomitego pływaka | Przykładów takich /w niemiec- 


uwaga 
= który zapewniwszy |kim sporcie jest sporo. Tak. 


sobie większe dochodv za Occa | stanowczo „ubi bene, ibi patria“. 


Na planszy szermierczej 


Najlepsza fechmistrzyni świata He-| rozpiętości i pokryty jest niemal. w:ca 


lena Mayer wygrała w Londynie: tur- | tości szklanym dackem, tak że wszyste-; 


niej.o-puhar HMuttona, bijąc elitę za- | kie walki odbywać sie bedą przy świe 
wodniczęk angielskich i duńskich. Zwy | tle dziennem. 

cięstwo. nie przyszło jej jednak „tak, Cały pawilon podzielony jest na o- 
łatwo; po porażce z miss Religan, mu | siem oddzielnych plansz  fechtunko- 
siała Mayer rozegrać dodatkowe spot-| wych, między któremi znajdować się 
kanie z Butler i tu dopiero zapewniła | będą miejsca dla widzów.. Gros jednak 
sobie triumf. Naogół u mistrzyni O-| publiczności w liczbie 4.000 osób znai- 
limpjady zauważyć się:dał pewien spa | dzie pomieszczenie una trybunach, oka- 
dek formy. |łających w formie balkonów *cały bu- 

Olimpijski pawilon iechtunkowy w | dynek nad planszami. 

! Los Angeles będzie jedną z najpięk- Wspaniałe szatnie z natryskami, re- 
niejszych tego rodzaju budowli na | stauracja, najbardziej nowoczesne u- 
świecie. Zbudowany z żelazobetonu, | rządzenia dla prasy i t. p. dopełniają 
„bosiada on 90 mtr. długości i 45 mtr. | wspaniałej całości gmachu. 


te eigantyczne'wyśŚcigi, wi nieświetnej 


639, 1921 — 645, a 1924 — 662. W roku 
1925 wypływa Dobrowolski „wynikiem 
663, potem ukazuje 'się Sikorski, który 
w. r. 1926 na 676, 1927 — 685: W.r. 1925 
poprawia rekord Nowak na 698,5, ' po- 
tem znów Sikorski na 703, wreszcie *w 
r. 1929 Sikorski ma-726, lecz Nowak 
osiąga 729. 

W skoku wwyż, tej najsłabszej na- 
szej konkurencji historija: jest.b. krótka. 
Rekord .Tauliczka 174 z r.'1912, popra- 
wiają w r. 1922 Gruner i Kuchar na 
176, a w r. 1926 Fryszczyn'na 180 i od 

tei chwill rekord stoi w miejscu. 
| W tyczce Cybulski osiąga*w r. 1912 
| — 3.21. Następnie ukazuje się na are- 

nie Adamczak, który w ciągu 8 lat, tyl- 
ko raz jeden „został zdetronizowany 


Alarmy prasy niemieckiej 


| o urojonym powrocie Petkiewicza na Łotwe 


| Polska ma z pewnością mniej 
sławnych : sportowców, 'niżj 
Niemcy; ale jeśli 
morale*to wolimy jnż,przy na- 
szem” pozostać: * Możemy * być! 
dumni. z. takiej Walasiewiczów- | 
ny, która dla przysporzenia sła | 
wy barwom odległej "ojczyzny, | 
przebywa corocznie tysiące ki-| 
lometrów. Na szczeście awan- | 
tur w. rodzaju przygód dr. Pel-| 
tzera. zarobków. > kolejowych | 
Jonatha, czy Borghmaiera, inte-| 
resów Prenna lub fałszywych! 
ksiąg Herthy czy Schalke u nasi 
jeszcze: niema. > | 


Na szczęście! Ale zato lek- | 
kiej atletyce niemieckiej brak... | 
takiego długodystansowca jak! 
Petkiewicz, co nie daje spać licz | 
nym jei -zwolennikom i wywo-! 
łuje goryczą podyktowane -po-| 
Iwyższe wycieczki prasowe. 

Cierpliwości. a i to minie. | 


| 
H~ Gliner, = ! 


pat NOWY :TRIUMF MISTRZYNI. OLIMPJADY < 
Helena Mayer» i jei trofeum: londyńskie, puhar. Huttona. i dr O RIAD 


chodzi '9 IE 


Adamczaka: 1923 — 3.23, 3.27 1.3.36, 
| 1924 — 3,41, 1925 — 3.43 i 360, 1927— 
3.61, 1929 — 3.64, 1930 — 3.68'i*3.70,5. 

i  Trójskok. W r. 1914 Sośnicki oSiąga 
113.06, w r. 1926 poprawia Sikorski na 
i 13.08, następnie: Cejzik ma wra 1926 
| 13.22 i 13.37, a'w r. 1927 13.58, Poteim 
znów wysuwa się Sikorski. wynikami 

13.82 (1928) i 13.92 (1929). 


Rzut kulą posiada pierwszego rekoT= 
dzistę w Cybułskim 11.08 (1912. r.). Ten 
że zawodnik ma w r. 1930 11,25, a w r. 
192] — 11.60. Następnie wkracza Ba- 
ran z wynikami 11.94, 11.98 i 12.28 (r. 
1923), 12.74 i 12.86 (r. 1926),' 13.01 (r. 
1927) i 13.34 (r. 1928).W r. 1929 odbie- 
ra mu rekord Heljasz mając. 13.69, 
13.89, potem Górski poprawia go na 
14.07, a następnie znów  Heljasz. na 
14.27 i 14.43,5. 

W dysku Cybulski ma w r. 1914 
36.73, w 6 lat potem Szydłowski popra 
wia rekord na 37.75, w r. 1921 znów 
Cybulski '38.39, w r. 1922 1 1924 Szy- 
dłowski 39.09 i 39.85. W roku mastęp= 
uym- Cejżik osiąga 40.95, a wer 1926 
Baran 41.43 i 41.99. Tenże zawodnik po 
prawia w r. 1927 na 42.60, a w.r. 1928 
— 44.20. Å 

W. rzucie oszczepem w-r..1912 Bko= 
pal osiąga 47.37, a wr. 1920: biję re- 
kard Szydłowski —— 48,40. TenŹć za- 
wodnikma w r. 1922 — 352,76,4 W r 
1924—55 05. Następnie w r. 1925;(run- 
ner poprawia rekordu na 57.56,%%w r, 
1927 Smakulski ma 57.72, a w 1930 Mi- 
krut rzuca, 57,76, wreszcie Łuckłaus 
58.05. 

W młocie prolog należy.do obecne« 
go prezesa PZLA, inż. Znajdowskiego 
22.15 (1923), następnie Szydłowski o- 
siąga w tymże roku 22.29. Pótern kró- 
luje Cejztk wynikami: 29135- į" 30.27 
(1924), 30.92 (1925), 32.85 i 33.80 (1926) 
1 34.20 (1927). Więckowski «poprawia 
w r. 1929 na 35.13, a w r. 1930 — 37.20. 

W pięcioboju pierwszy rekord notu- 
lemy w r. 1922. Wynik brzmiał wtedy 
2882*p. i należał do Pfątkowskiego. Na 
stępnie Wasiak poprawia w r. 1925 na 
3033 p., potem Cejzik osiąga*w sr. 1925 
—.3259 p. w r. 1926 — 3305-p., a:w r. 
1928 3613 pkt. 

W dziesięcioboju Kuchar W. ma w 
r. 1923 — 5027- p. lecz w. r. 1927 Qeizik 
poprawia rekord+na 6329 pu. W:r. |928 
na.6621 p, a.w.r. 1929 osiąga 7233 pkt. 


* 


| przez” Rzepkę: 3.53 (1925 r.). Oto*bilans 
| 


> Zima a RR. A Z ZZ 2 


OLAV ŁUND. 
Czołowy bokser norweski. pogromca 
Mizerskiego, został: zaproszony przez 
Niemcy. na zawody jubiltaszowe 
w grudniu. 
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